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Kraków w niebezpioezeństwie! Krwio­
żercze zastępy radykalistów przebiegają 
ulice miasta, „narodową nawę-1 wkrótce 
ogarną ogniste słupy palącej się nafty... 
czuó już w powietrzu du3zący jej dym... 
klub większości Rady miejskiej, „który stał 
na straży bezpieczeństwa Krakowa" pod­
minowany nabojami dynamitowemu 0  zbro­
dnio! To wszystko dzieje się w spokoj­
nym, świętym, podwawelskim grodzie!

Taką jJonuią prognozę stawia znany 
powszechnie korespondent krakowski war­
szawskiego Słowa, inspirator dawnych Stań- 
czyków, a mianowicie, „korony, co z gło­
wy im spadła", a dziś kapelmistrz gali­
cyjskiego koncertu zachowawczych żywio­
łów Posłuchajmy tyuh smętnych dum z 
rodzinnego gniazda Stańczyków

... W  grodzie naszym — pisze korespondent 
Słowa  — co był zawsze fortecą zasad zachowaw­
czych i rozsądku politycznego, a pepinierą ży­
wiołów i czynników konserw atyw nych, radyka­
lizm bezmyślny vulgo trom tadracyą zwany, w 
coraz pomyślniejszych dla siebie znajdować się 
poczyna w arunkach , coraz więcej nabiera śmia­
łości do wszelkiego rodzaju niedorzeczności, i 
niewątpliwie może w krótkim  czasie rozwielmożnić 
się i zapanować nad położeniem.

W stosunki miejskie tutejsze wciskać się za­
czyna zwycięsko tromtadracya zaznaczając swoje 
postępy szkodą dla m iasta, lub cofnięciem jego 
interesu wstecz. Sprawa budewy nowego gmachu 
teatralnego stała się najnowszem polom jej popi­
sów, a co gorsza rozsfroju w obozie rozsądnym, 
oraz w kluuie większości Rady miejskiej, który i 
do tej chwili wzorowem postępowaniem przyno-j 
Bił zaszczyt Krakowowi i stał na straży jego bez-/ 
pieczeństwa. Sprawa budowy nowego teatru, do\ 
pewnego stopnia nagląca, wprowadzoną już była 
na dobrą drogę , a zwłaszcza wiodącą do pręd­
kiego rozwiązania. W skutek agitacyi i terrory­
zmu Łromtadracyi skrzywiona została ta droga 
zupełnie, a rzecz faktycznie odłożona ad calen- 
dat graecas 1 Zamiast idealnego pod toa.tr placu 
Szczepańskiego, wyznaczonego przez ankietę i 
klub większości, postanow ią R ada, aby nowy 
giuacb stanął na na|niewłaściwszym i najniedo- 
gedniejszym placu św. D ucha; zamiast przystą­
pić bezpośrednio do dzie ła , jak to pierwotnie 
było zamierzonem, obrano zawodną, a do pe­
wnego btypnia niewolną od śmieszności w tym 
wypadku drogę konkursu międzynarodowego na 
gmach, na który zaledwie wydać można cztery - 
kroć sto tysięcy reńskich. Siało się 10 wskutek 
zabiegów tro in tadracyi, zwykłej niestety u nas 
zmienności zdan ia , oraz nieobecności na posie­
dzenia Rady wielu radców, którzy zdrowo i ro ­
zumnie zapatiywali się na spaczoną obecnie spra­
wę budowy nowego gmachu teatralnego.

Zarzucają i zdaje mi się słusznie, prezydento­
wi miasta Szlachtowskicm u, iż widząc niekom­
pletny skład Rady w tym dniu, postawił przed- 
m ot na porządka dziennym. A teraz zachodzi 
pytanie, czy przyszłe pokolenia, czy instytucya 
teatru cierpieć ma przez wiek cały, dlatego, że 
lekkomyślne umysły zrobiłj sobie z mej igra­

szkę stronniczą, że się niedopilnowano z dru-fiej 
strony w dniu rozstrzygaj jcym i że wielu radców 
zapragnęło w spóźnionej porze wywczasu wiej­
skiego? Następstwa jednak przebiegu tej sprawy 
były ważniejsze, i może nawet niefortunne p o ­
wzięto uchwały. Żywioły niedojrzałe, ośmielone 
sm atnem  zresztą zwycięstwem co do budowy 
nowego gmachu teatralnego, skupiły się naraz 
magnetycznie i zawiązały w k lu b , który zwię­
kszać się poczyna odstępstwami od klubu więk­
szości. Jeżeli rzeczy tak dalej pójdą, to miasto 
Lasze oddanem będzie niebawem na pastwę n a j­
dziwaczniejszych eksperymentów, a nie trudno 
przewidzieć, źe jaki przewódca nietylko obra­
nym będzie posłem z K rakowa, aie, żo nawet 
królować w nim  będzie i burmistrzować jako 
p rezy d en t, a wtedy ratusz krakowski zabłyśnie 
sławą, której mu będzie mógł mułatis mutanóis 
paryski pozazdrościć,

Horoskop ten nie jest wynikiem pesymizmu, 
ale wolnego od złudzeń zapatrywania się na roz- 
wij>jące się stosunki."

Dość tej cytaty! Wiele jest prawdy w 
słowach korespondenta Słowa, o ile od­
noszą się do wzrostu sił postępowego o- 
bozu, Lieprawdą jest jednak, aby stronni­
ctwo postępowe byt swój zawdzięczało 
niezdrowej agitacyi, a wprost jest fał­
szem, aby powstało ono z podboju „nie­
dojrzałych żywiołów", przez teroryzm ra­
dykalistów, których do paryskich komu- 
nardów porównywać raczy nadworny pu­
blicysta krakowskich salonów.
/ Mylisz się — o zacny panie 1 

I Rozbudzenie życia publicznego w Kra­
kowie z innego płynie źródła, co innego 
roznieciło świadomość polityczną i poczu­
cie siły w mieszczaństwie krakowskiem, 
inne były przyczyny ewolucyi postępowe­
go obozu.

Zwrot w opinii wywołało rządzące stron­
nictwo przez swą samowolę, pomiatanie 
uczciwymi ludźmi, którzy do niego nale­
żeć nie chcieli, przez swe dążenie do 
woiągiilęoia całej zerowej inteligeneyi i
szczero polskiego mieszczaństwa w kałużę 
serw ilistycznej zgubnej dla narodu poli­
tyki — przyczyną zwrotu była polityka, 
oparta na 3amowoli jednych a niewoli 
drugich — był wreszcie niezdrowy sy­
stem protekcyi, którego Ladużywał sport 
miejski w urzeczywistnianiu swych yiel- 
kopańskich zachcianek lub ambicyi roz­
maitych ratuszowych filozofów.

Rada miejska m. Krakowa udrapowała 
się w fałdy rzymskiej togi, mającej wiele 
uroku póki sie nie odwinie i słomianej 
lalki nie ukaże. Niestety pod fałdami jej 
niejedna laika, lecz cały szereg ukazał 
się uczonych i nieuczonych Strohmanów 
używanych przez wodzów za środek do 
rządzenia, za narzędzie koteryjnej poli­
tyki.

Rada m. Krakowa utraciła cechę autonomi­
cznej władzy miejskiej i ze szkodą inte­
resów miejskich przetworzyła się w are­
nę dla popisów „wielkiej polityki", „zakry­
tych kart", „tajnych programów" i stała 
się pcmoctem dla karyery politycznej ró­
żnych ambicyj, ambicyjek i żądnych chle- 
ba serwilistów.

Wszystko to upiżykrzyło się rdzennie 
polskim żywiołom postępowym, wydano 
więc fatalny dla rządzącego stronnictwa 
wyrok — d o s y ć !

Wyrok taki wydał cały kraj, nietylko 
Kraków.

Jeżeli są jeszcze jacy pod Wawelem 
teroryści to tylko w łonie rządzącego stron­
nictwa, które wziąwszy w monopol rozum 
polityczny, uczciwość i patryotyzm, roz­
winęło szaluny nietylko moralny ale i 
materyalny teroryzm przeciw tym wszy­
stkim, co nie chcieli ugiąć kolana jrzed 
szkodliwym dla kraju i narodu systemem 
i chodzić w hańbiącem jarzmie moralnej 
niewoli.

naszem
z lo u a  inteligencji miejskiej, przemysłów 
ców r  fękodżtetTirfcńy? ży w io n e  szczerym 
patryotyzmem, nie tym, co tyle znaczy, 
co historya rodu lub kwiatek w butonier­
ce próżniaka, lecz patryotyzmem, opar 
tym na po wołani u wszystkich warstw spo­
łecznych do równych praw i obowiązków 
względem odrodzić się mającej ojczyzny, 
pragną szczerze pracować dla kraju i 
miasta, powołując do tej pracy wszystkie 
żywioły do niej zdolne. Chętnych i łakną­
cych tego trudu na ojczystym zagonie wię­
cej u nas niż się na pozór zdaje. Stron­
nictwo postępowe nie potrzebuje więc 
posługiwać się niezdrową agitacyą lub 
wstrętnym teroryzmem.

Nie pozwoli ono wprawdzie na dalsze 
panoszenie się wczoraj zbitej falangi, a 
dziś poszczerbionej już większości Rady 
miejskiej, nie pozwoli, aby owa większość 
na każdego co do niej nie należy rzucała 
pogardliwe miana politycznej lekkomyśl­
ności, moralnej małości lub nędzy, nie 
pozwoli, aby ludziom zasłużonym więk­
szość ta publiczne wyrządzała krzywdy, 
nie pozwoli wreszcie, aby uczciwe nazwi­
ska używane były do pokrycia osobiste­
go interesu protegowanych, lecz do tego 
wszystkiego wystarczy stronnictwu postę­
powemu moralna godność i rozum poli­
tyczny.

Stronnictwo postępowe wydało rządzą­
cemu promoteuszową walkę o prawdę i 
sprawiedliwość, a chce walczyć siłą pra­
cy, siłą odporu, wytrwałością i siłą woli.

mocą wreszcie patryotycznego uczucia. Te 
siły przemogą wszystkie przeszkody, sta­
wiane przez silnego dotąd jeszcze przeci­
wnika.

Takimi są ow’ radykaliści przez kores­
pondenta Słowa odmalowani w postaci 
krwiożerczych upiorów.

Walczmy dalej pod nieśmiertelaem ha­
słem : „ W  szczęściu wspólnem wszyst­
kich cele", aby apolegetę rządzącego stron­
nictwa skłonić do nowego szczerego wyzna­
nia — żeśmy zwyciężyli!

** *

Zabiegi przemysłowców 
nafciarskich.

P. Abrahamowicz umieścił we wczorajszym 
Czasie obszerną obronę postępowania Koła pol- 
sLiego w sprawie cła od nafty. — Nie myślimy 
wdawać się teraz w rozbiór tej obrony, zazLa- 
czymy tylko, że wniosek p. Suessa można by­
ło i dalej popierać, skoro się go raz przyjęło za 
najstosowniejszy, chociaż memuryai Towarzystwa 
nalciarskiego z dnia 15 października 1885 r. nie 
widząc nadziei usunięcia przemytnictwa, żądał 
tylko podniesienia cła na produkt obcy bez roz­
różniania szczegółowego czj jest surow cem , czy 
falsyfikatem. Tenże sam memoryał, od tak da­
wna znany Kołu polskiemu, jeżeli nie przeszko­
dził w przyjęciu wniosku Suessa, nie powinien 
był wpłynąć także na zmianę zapatrywań po­
słów wtedy, kiedy p. m inister skarbu złożył o- 
wo głośue oświadczenie co do konsekwencyj kon­
stytucyjnych na wypadek, gdyby kom isja oświad­
czyła się za wnioskiem p. Suessa.

Dalej jeżeli ten memoryał zasługiwał na tak 
odszczególniające uznanie, iż na jego podstawie 
wniesiono — a po części i przeprowadzono nie-

jBŁ0^ t e . f i ? - a^W itfiLfiri o fł  wy­
wrzeć wpływ podobny nietylko przed pojawie­
niem się wniosku p. Suessa, ale jeszcze w jesie­
ni podczas rokowań ugodowych z W ęgrami. Zda­
je  się więc, że temu memoryałowi, lekceważone­
mu i nieuwzględnianemu w chwili stósownej, na­
dano znaczenie zbyt wygórowane dopiero wów­
czas, kiedy chodziło o wyszukanie lakich pozo­
rów, mających tłumaczyć odstąpienie od wnios­
ku Suessa.

Jeżeli zdanie przemysłowców nafciarskich, wy­
powiedziane v owym m em oryale/zasłużyło sobie 
wreszcie na niejakie uznanie i uw zględnienie; — 
toć i owo zdanie, które ciż sami przem ysłow ej 
wypowiedzieli później z większą dokładnoścą i 
stanowczością na ankiecie w m arcu, oiaz oświtfd- 
czen.e się ich za wnioskiem Suessa powinno 
było również zasługiwać na poaobne uznanie.

Zresztą sprawę tę nader ważną nietylko pod 
względem ekonomicznym, ale i politycznym zaj­
mą się szczegółowo wiece przemysłowców nar­
ciarskich.

Na takie wiece zanosiło się już w przeszłym

miesiącu, jednak różne zabiegi potrafiły na razio 
przeszkodzić temu. Nie jeden bliżej interesowany 
oragnie, aby w tej sprawie coś stanowczego uchw a­
lone, ale nie radby sam narażać się przewodni­
kom większości Koła polskiego. Ostatecznie W y­
dział centralny Tow. kraj. naft. ze współudzia­
łem cddziaiu fegoż Towarzystwa w Kułomyi na 
zebraniu w Gorlicach dnia 12 b m. po długich 
nuradacn w ybrał kom isję, ełozoną * trzech pp 
Skr.chGwskiego Feliksa, Dembowskiego i Bie- 
chońskiego Wojciecha i odd ił jej prowadzenie 
dalszej akcyi.

Komisya ta postanowiła zwołać wiec naftowy 
n* niedzielę 18 b. m. Przedmiotem narad tego 
wiecu i uchwał będzie rezolucja, Która wypowie 
z d a n i e  n a f c i a r z y  o w n i o s k u  p. G r o ­
c h o l s k i e g o  i o n i e u c h w a l o n y c h  p o ­
p r a w k a c h  p. C h r z a n o w s k i e g o .

Jak się zdaje, będzie tam  Mowa i o ewentual­
nym losie różnych innych zarobkujących żywio­
łów. których byt związany jest z losem przemy­
słu naftowego — a być może, że i o innych kwe- 
styach ekonomiczno-politycznych. —- W edług n a ­
szych iuformacyj wiec ten będzie bardzo liczny 
i z rozlicznych powodów wielce interesujący i 
ważny, — dla całej gałęzi przemysłu krajowego, 
a szczególnie dla Podkarpacia zachodniego, gdzie 
coraz więcej zwijają przedsiębio^tw a naftowe, 
a! o tem telegrafują z Gorlic do Kuryerc Lwów  

W edług tej wiadomości zgłoszono do starostwa 
zastanowienie wszystk.ch robót w kopalniach 
opółek: -W ytrwałość" i „Zgoda", oraz w Kopalni 
Si Znamirowskidgo Kopalnie te zatrudniały 200 
robotników. Już przed tem zwinięto kilka p rzed ­
siębiorstw  zupełnie, a w m nych zredukowano 
znacznie liczbę robotników, nie mając żadnych 
widoków powodzenia wśród nowych wainnków,

Jest to najwymowniejsza ilustiacya do słów 
wypowiedsóanyeh uroczyście, że przem ysł nafto­
wy jeszcze świetniej rozwijać się będzie pod o- 
pieLą projektowanej ustawy cłowej, I  w Koło- 
myjskifam wszelkie przedsiębiorstwa ograniczają 
się de najniezbędniejszych robót. — Samo jedno 
przedsiębiorstwo p. fazczepanorskicgo zwinęło 
od 1 lipca trzy warsztaty wiertnicze; wielkie re- 
dukeye Bą tam na porządku dziennym we wszy­
stkich kopalniach — a wykształceni pracownicy 
nie mając zarobku wyb.erają się do Ameryki Po- 
grom aŚtić mę f^m e. robie zabngów, —  nie szu­
kać ra tunku?

I l M  „Nowi M o iw “.
L w M t 14 lipca.

(— ) W  oprawie wniosku dr. Małeckiego, co
do nauki utrakwistycznej w szaołacb średnich — 
W ydział krajowy tai -opn/ii od T ow a­
rzystwa nauczycieli szkół średnich. W tych dniach 
otrzym ał W ydział w odpowi jdzi oć zarządu Towa­
rzystwa obszerny memoryał, w którym Towarzy­
stwo oświadcza się ze względów dydaktycznych 
i pedagogicznych stanowczo p r z e c i w  u t r a -  
k w i z  m o w i.

Proces między W ydziałem krajowym a namie­
stnictwem  w sprawie pokrycia kosztów likwida­
cyjnych (16.000 złr.) z funduszów szkolnych okrę 
gowych jeszcze się nie skończył. Przeciw orze­
czeniu p. m inistra z dnia 6 m ija, że koszt? te

Lat temu dwieście.
OPOWIEŚĆ

N A  TLE DZIEJÓW  KROACYI 

T .  T .  J E U .

17 (Ciąg d»l»zy.)
K onferencja pomiędzy banem, hrabiną a Czol- 

niezem. tycząca się z jednej strony sprawy poli­
tycznej , z drugiej — matrymonialnej, wiążących 
się jedna z drugą i oddziaływających wzajem na 
s ieb ie , zachowaną byó m iała w ta jem nicy :

— Ażeby, — słowa hrabiny, nie wywiązała 
się ziąd paplanina niepotrzebna. . . . powie się o 
tem głośno przy zrękowinach... Przedtem , niech 
to i-m iędzy  nami zostanie....

W ielką m iał racyę Machiayel, zdaniem któ­
rego tajemnica dochowaną być może w takim 
jeno raz ie , gdy znaną jest osobom nie w ięcej, 
jak  jednej. Sprawdziło się to w dworcu bana. 
Ban o konferencji porannej słówka nikomu nie 
rzek ł, hnJbina m ilczała, Czolnicz rozmówienie 
się z Lajoszem do dnia następnego odłożył, m i­
mo to, — domownicy wszyscy w pół godziny po 
odejściu Czolnicza w iedzieli, że nazajutrz odbę­
dzie się, pomiędzy Lajoszem a hrabianką, akt 
w ęc z y n . Wszyscy wiedzieli i mało kto mówił 
o czem innero Rzecz się na zewnątrz wyniosła— 
mowa po ludziach poszła. Niby w bęben b ito , 
tak rozprawiano o weselu i o szczegółach tonego. 
Mieszkanki Zagrzebia niewyczerpane były w do­
m ysłach i wnioskach

Gadanina jednak najżywsza ogniskow ała się 
pod dachem dw orca, około osoby hrabianki, 
uprzedzonej o mniemanym a za pewny poda­
nym , zamiarze Lajosza. W iadomość o tem  mo­
cno ją wzraszyła. Zbladła, gdy ją otrzymała; 
słowa zrazu przemówić me mogła; niebśWem je ­

dnak oprzytomniała i w m ilczeniu , podkreśla­
jąc  jeno uśmiechem niekiedy wyrażenia nie­
k tó re , słuchała paplaniny ustawicznej, jaka do­
koła niej wrzała. Języki pracowały, młynkowały. 
Poglądy wkraczały w przyszłość, wstrzymując się 
na stopniach ołtarza i obejmowały rzeczy wiele 
zwracały się atoli szczególnie na ślubną panny 
młodej suknię. Czyniono spostrzeżenia a prion, 
udzielano rad, toczono we względzie tym dysku- 
sye, — uważano wypadek ten za nieulegąjący 
wątpliwości najmniejszej. Rozmowj ciągnęły się 
do wieczora późnego i rozpoczęły się na nowo 
poranka następnego. .

Wieczór, noc całą i dzień następny hrabianka 
spędziła na oczekiwaniu. „I spać nie mogła i 
modlić się nie mogła". Opanowało ją  to rozdra­
żnienie w ew nętrzne, które tuin bywa silniejsze, 
im się dokładniej a pozory spokoju ubiera.

Nazajutrz, w godzinie przedpołnćniow ej, poja­
wił się we dworcu Czolnicz i udał wprost do 
bana.

— Licha się narobiło... — zaczął. Rzecz się 
rozgadała, a z rzeczy tej nic nie będzie....

— C o?... — zapytał ban, nie rozumiejąc, o 
co chodzi.

— Ląjosz się z hrabianką nie ożeni....
—  O szalałeś, człowiecze!...
— Nie m yślę, ażeby oszalenie mnie spot­

kało... .
— Kogóż?. . nie mnie przecie?... Chybaś się 

omylił i powiedziałeś mi nie to , coś m yślał....
—  Mówię, co jest....
—  Mówisz, że się on z Pecziczką nie ożeni....
— Mówię to i powtarzam ...
— Czemu?...
—  N ie  chce....
—  Człek jednak chce lub nie chce dla racyi 

jakiejś.... Czy Lajosz racyę jaką podaje?...
—  Podaje....
— Jak ą , ciekawym?...
—  W innej się rozm iłował, serce innej ślu­

bował....

— Co za niedorzeczności... — zawoiał ban 
tonem indygnacyi. W  innej?... Jabym  ich tuzin 
rzucił dla tej jednej....

— H m !... — m ruknął Czolnicz.
— I  cóż on powiada?...
— Pow iada, że nie chce i koniec...
—  Ależ to być nie możel... N ie !... o ! ... — 

krzyknął b a n , w którym gniew zawrzał. Ojciec 
mi go powierzył... Ja  z siebie żartować nie po­
zwolę....

N adął s ię , nachmurzył i sapać mocno począł. 
Przez chwilę m ilczał, m yślał, wreszcie się ode­
zwał :

— Pomówimy z hrabiną.. .
Po żonę posłał i, w oczekiwaniu na przyjście 

j e j , ją ł palcami bębnić po stole.
H rabinę, niemniej jak męża, zdziwiła wadomośó 

o niechęci Lajosza do ręki dziedziczki imienia 
wielkiego i fortuny ogromnej. I  ona, gdy o tem 
usłyszała, uszom własnym nie wierzyła. I  ona 
o racyę zapytała.

— Rozmiłowany w innej ? Cóż Jo przeszkadza?
— Jem u tc  przeszkadza... —  rzekł C zolnicz.
— Rzecz niesłychana!... Toć inna owa musi 

to być chyba jakieś cudo świata... Cóż to za jed n a ’
—  H m ... —  m ruknął i głową kiwnął Czolnicz
—  Czy powiedział?
— Powiedział.
—  Z n ać  im ię  je j m o ż n a ?
— Ano, n ie  z a s trz e g ł sob ie  ta jem n icy , w ięc 

.m ię  je j w y m ien ić  m ogę, te m b a rd z ie j, że w y san n  
ro zg ła szać  o nego  n ie  b ęd z iec ie . P rzed m io tem  roz­
m iło w an ia  L ajosza  je s t  s ta reg o  D eszicza w nuczka.

Osłupieli hrabstwo oboje i po przejściu wra­
żenia pierwszego, ban począł przez nos czmychać, 
hrabina zaś po izbie chodzić i powtarzać „ a je ‘ . 
a je !“ gię jęła. Milczenie chwilowe przerw ała 
o n a :

— Ależ to ... ależ to niepodobne do niczego! 
Jest to ... ot, wybryk młodzieńczy, romans z ksią­
żki jakiejś, albo z bajki żywcem wzięty... Cóż 
ona, ta Deszicza wnuczka... piękna?..,

— Niczego... — odrzekł Czolnicz.
—  Od hrabianki Izabeli, nie piękniejsza?
— T h !... Piękność zależy od tego, jaziemi 

się kto na nią oczami patrzy... Tamto sielaezka.
— On przecie w domu Deszicza nie bywał?
— Noga jego progu dworu dubrowacKiego od 

lat trzynastu nie przestąpiła.
— Musiał przeto zapewne uchodzić się z nią 

gdzieś ukradkiem.
— Nie schodził się... — wtrącił Czolnicz.
— Więc jakże?
— Dwóch słów z nią nie zamienił.
— Być nie m oże!... — wykrzyknęła.
— Tak jest.
— W idąiał ją tylko i... tak? ... z w idzenia?...
—  Z widzenia... —  potwierdził Czolnicz.
—  Toć to dzieciństw o!... — zawołała.J
— I ja  tak myślę. Powiaoałem mu to. Cóż 

jednak?... Dzieciństwo to obecnie w poprzek za­
miarom naszym staje.

— Niechajno z nim ja pomówię.... Ja  mu to 
wyperswaduję... — rzekła, uspakajając się i na­
dając wyrazom swoim akcent zaufania w sa.ną 
siebie. Chłopiec z niego szorstki i nieogładzony, 
ale roztropny, rozgarnięty: trafią do przekonania 
jego słowa rozsądku.

Czolnicz ramionami ścisnął. Hrabina po kom­
nacie chodziła. Ban odchrząknął i odezwał s ię :

— Ot... tak pięknie ułożony plan poruszenia 
okolicy sisackiej wywraca się, niby pałac z nart.

— Można mu to powiedzieć.
Czolnicz głową wstrząsnął. Hrabin? ; na giest 

ten  nie zważając, prawiła d a le j:
— ...I przedstaw ić, że sznodę przynosi sobie 

i krzywdę sprawie publicznej. Będzie to argu­
m ent jeden więcej do wystawienia mu porównania 
pomiędzy. Pecziczówną a Desziczówną, chociażby ta 
J  iesziczówna od Pecziczówny piękniejszą być miała. 
Pecziczówną?... Desziczówną?... Cni... ch i... —za­
śmiała się półśmiechem. To dzieciństwo... dzie­
ciństwo... — powtarzała z akcentem  uspokajania 
się coraz to większego i pewności siebie. Mło­

dzież często ludziom starym orzechy podobne do
rozgryzienia daje.... A le tc nic  Trseba się
umieć ao młodzieży wziąć.

— Jabym  się do uiegc w ziął!... — bąknął 
ban.

— N o? jak?... — zapytała hrabina.
—  Związanego panduron kazałbym do.ołiarzi 

zawieźć i przed ołtarzem na klęczkach postawić.
—  Przysięgi-by nie wymówił.
—  Nie w ym ów ił?... — podchwycił. W yśpie­

wałby !
— Hrabianka Izabella czyby się  na coś podo- 

onego zgodziła ?
Słowa te ochłodziły zapał, kto^y się w banie 

manifestować począł.
—  A w ięt tak... — zaczęła, do Czolnicza mo­

wę zwracając. Nie ma czego dzieciństwem się 
alarmować. Gdyby był czas, możnaby rzecz tę 
zostawić czasowi, który je s t najlepszym na le­
czenie rai od strzał Kup dyna lekarzem. Że je­
dnak czasu nie m a, bo i tak już w W iednin 
krzywią s ię , że Kroacya do obrony się nie ima, 
potrzeba przeto środki zaradcze i prędKo obmy- 
śieć i szybko do skutku przyprowadzić. Jam  nie 
w takich — nie omieszkał? pochwalić się ,— opa­
łach bywała Niech więc Lajosz tu przyjdzie. . 
Fójdź i przjrprowadź go ze sobą.

— Czy przyjść zechce?
—  Przyprowadzić każę!... — wybuchną! ban.
— A nie... —  odrzekła, dłoń ku mężowi wy­

ciągając. Gdyby przyjść nie zechciał natychmiast, 
przyjdzie późn ie j.. wieczorem, ju tro , pojutrze zre­
sztą. Dzień, dwi zwłoki; różnicy wielkiej nie 
stan ó w .: można dnie stracone odzysKać nastę­
pnie, zbliżając term in ś lu b u ; przyjście zaś jego 
nie przymusowe, będzie już znakiem dobrym , 
będzie to bowiem świadectwo, że się nam yśla, 
w aha, i  uporu spuszcza. Niech j snu przyjdzie.

(C. ĆL n.J
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w inien ponosić fundusz krajowy, rzekomo dla- 
u)go, 2< każde zcazta ponosi ten fundusz, dla 
KtóibgO podjętą je s t czynność, co m* «ynikać 
z § 35 uaiaf.y i 2 maja 1 873 — wnosi Wydział 
kra owy zażalenie do trybunału adm inistracyjne­
go, ponieważ orzeczenie to sprzeciwia 3ię usta­
wie szkolnej państwowej z 3 maja 1873 1. 350 
dz. pr. i z 35 czerwca 1873 1. 355, — daiej sta­
tutowi krajowemu, regulaminowi Rady szkolnej 
krajow ej, w którym  wyraźnie powiedziano, że 
koszta takie ma pokrywać państwo, w końcu 
choćby z tego względu, że odszkodowanie strat 
ciąży na tych, którzy szkodę spowodowali.

W  chwili obecnej, kiedy losy teatru lwowskie­
go się ważą, od oddania go bowiem nowemu kiero­
wnictwu zależy bliska przyszłość naszej sceny, 
ocena komisyi ustanowionej dla nadzoru sceny i 
opery polskiej we Lwowie tem większej nabiera 
Ważności. Otóż dowiaduję się, że kom isja  złożyła 
sprawozdanie za czas od 5 kwietnia 1885 do 30 
kw ietnia b. r. — i wyrazić się miała 1) co  do  
o p e r y .  Personal operowy stale zaangażowany 
wiele pozostawiał do życzenia. Jedynem i siłami 
na seryo były: pani Arklowa, p. Paschalis i p 
W ierzbicki. Zresztą posługiwano się albo począt­
kuj ącemi Śpiewakami bez szkoły, albo emerytami 
b«z g ło su , albo nareszcie siłam i operetkowenr 
Chóry utraciły w tym roku wiele z dawnej swej 
aiły i precyzyi, a orkiestra i dawniej nie sima 
jeszcze więcej oM aua i nie pozbyła się wad w 
zesu  rocznem spnw ozdaniu  wskazanych. To też 
tegoroczny sezon operowy nie budził w publi­
czności takiego zajęcia, jakiem  się opera w la­
tach poprzednich cieszjła. Gościnne występy do­
wiodły, że ta sama publiczność nasza, która igno­
ru je  m iernoty, umie ocenić artyzm prawdziwy. 
Elly fiusoel była ulubienicą publiczności a Mierz­
wiński i Kochańska wywołali niebywały em u- 
zyazm. Podczas ich występów bywała sala tea­
tralna szczelnie przepełnioną, pomimo znacznie 
podwyższonycn cen wstępu i pomimo, że znako­
mici goście śpiewali w otoczeniu nie zupeł­
nie odpowiedniem .— Komisy* p o c z y t u j e  dy -  
r e k c y i  s p r o w a d z a n i e  t y c h  g w i a z d  z a  
z a s ł u g ę

2) Co  d o  o p e r e t k i .  Siły operetkowe były, 
aczkolwiek co do liczby nie zawsze wystarczające, 
ale za to co do jakości w c a l e  o d p o w i e d n i e .  
Pp. Kasprówiczowa, Radwan i P raunów na, pp. 
E  .ndrow sk i, F lo ry ań sk i, F o n ta n a , Kiczman i 
Myszkowski. P . Boczkaj i pp. Skalscy w tym 
roku nie występowali. 3) T r a g e d y a  pojawiła 
się tylko 10 razy i to tylko podczas występów 
gościnnych , tudzież na benefisy Żelazowskiego i 
i Woleńskiego. 4) Personal dramatu i komedyi 
z a w s z e  d o b o r o w y  i l i c z n y  pozyskał je­
szcze p. F renkla i Pyszuikownę, dwie siły sym­
patyczne , z których pierwszego już teraz należy 
policzyć między pierwszorzędnych artystów, a 
druga rokuje najlepsze nadzieje. To też niedziw, 
ie  przy tak szczęśliwym doborze artystów przed­
stawienie dramatów i komedyi bywały n a j c z ę ­
ś c i e j  w z o r o w e ,  chociaż obsada ról nie za­
wsze bywała szczęśliwą. 5) Garderoba i dekoia- 
cye częstokroć bywały nie zastosowane do miej­
sca i czasu altcyi Go do repertoaru, to komisya 
z ubolewaniem „aznacza, że dyrekcya zanadto 
często raczyła publiczność farsami, krotochwiłami 
i komedyami bez żadnej wartość*, a zaniedbała' * s *■ - * *
niejbzem i, czj to ze swej czy z obcej literatury 
dramatycznej w takich rozm iarach, na jakieby 
scena stolicy krają słusznie zasługiwać powinna 
Zaniedbała takie przedstawień sztuk ludowych 
w święta i n iedziele, do czeg<J je s t obowiązaną. 
Mimo tych usterek komisya uzuaje, że dyrekcya 
za dram at i komedyę zasłużyła na subwencye 
funduszu krajowego.

Autor artykułu subskrybuje na takie Towarzy­
stwo 15000 marek.

„Byle ją  tylko wspomódz i wspierać, nie żal 
żyć w nędzy, nie żal i umierać."

T. M. z W.
Powtarzamy słowa te pełne jak  najlepszych 

chęci i świadczące o gorącem do ziemi ojczystej 
przywiązaniu, płynące z serca na wskróś patryo- 
tycznego.

Nie rokujemy sobie jednakże tak pomyślnych 
rezultatów, nie patrzymy tak różowo w przy­
szłość, jak szanowny autor tego artykułu.

Seminarya nauczycielskie a pe­
dagogium*.

Ziemie polskie.
(Projekt B anku  Polskiego.)

D sia m ik  P otnan& t w spom niał o założeniu 
to o w la u /e h  siłach wielkopolskich banku, któ­
ryby za pieniądze zebrane na akcye zajął się na­
byw anym  dóbr polskich, podanych na przymu­
sową sprzedaż i mających przejść w ręce nie­
mieckie.

Znany z patryo tycznjch  uczuć i gotowości słu 
żenią ojczyźnie p. T. M. z W  zamieszcza z po­
wodu tej propozycyi pismo następujące:

Szanowny Redaktorze I
W  artykule „na dobie" w N. 153 D ta n n ika  

łu m a M n eg o  podajesz myśl zawiązauia Towarzy­
stwa. aby naszą ziemię ratować. Tuż czas ochło­
nąć z odrętwienia, w jakie nas prawa świeże tak 
zwane antipoUkie wprawiły. Jeszcze n ik t nie za­
ją ł  się myślą, jak atak do naszej twierdzy ode 
przeć, a już z wspomnianego artykułu dowiadu­
jem y się, że sami tę twierdzę poddawać zamie 
rzan. y

„W spólna moc tylko zdoła nas ocalić", nie 
traćm y czasu i załóżmy Towarzystwo ku ratowa­
niu ziemi ojczystej! Niechaj fachowi jak najspie­
szniej wypracują statuta, i otworzą bank na za 
kupywanie ziemi. N ietrudnem  chyba to będzie, 
bo korzystać z błędów Tellusa potrafimy— a nasi 
magnaci w tym razie grosza nic poskąpią, zwła­
szcza, że pewność będzie i umiarkowany procent 
czy dywidenda

Jestem  aż nadto przekonanym, że wszyscy ma- 
gnac polscy nam w pomoc przyjdą, a kilka mi­
lionów, które nam zaraz potrzebne, w niedługim 
czasie wpłyną. Towarzystwo takie z siedzibą w 
Poznaniu wypuści akcye np. po 5000 marek z 
połową wpłaty w przeciągu roku, zamianuje w 
każdym powiecie trzech lub więcej dyrektorów, 
ludzi imiennych i zdolnych, których nam nie brak 
i na subhaście nabywać będzie o ile możliwem 
wsie, które przez nich adm inistrow ane lub odpo­
wiednio urządzone, muszą przynieść stosowne 
odsetk i

Iluż to zdolnych obywareli gospodarzy w każ­
dym  powiecie, którzy dla palącej sprawy trochę 
pracy i trudu nic poskąpią, ci z adm inistracyj 
powierzonych im wsi corocznie rachunek zdadzą, 
a pracą powiatową się podzielą.

Nie wątpię, że łatwiej kapitalistom naszym jest 
powierzyć swój kapitał na pewne przedsiębior­
stwo, o jakiem  je s t mowa, niż kupić wieś i z nią 
się mozolić.

Jeszcze stać nas na tyle przywiązania do zie­
m i ojczystą), aby ją  bronić, i na tyle energii,
»bj dla nuj pracować.

Nauczyciele tarnopolskiego okręgu pragną za­
radzić wielce czuć się dającej niedostateczności 
tego wykształcenia, które sem inarya kandydatom 
i kandydatkom w tak skąpo wymierzonym , cza­
sie udzielić są w stanie. — I tak p. W . Swie- 
chło przyjął na przyszłe XX. walne zgromadze­
nie Towarzystwa pedagogicznego do zreferowa­
nia rezolucyę: „ O t w a r c i e  c z w a r t e g o  r o ­
k u  w s e m i n a r y a c h  n a u c z y c i e l s k i c h  
o b o k  u t r z y m a n i a  d o t y c h c z a s o w y c h  
k l a s  k u r s ó w  p r z y g o t o w a w c z y c h  j e s t  
r z e c z ą  w i e l c e  p o ż ą d a n ą " .  — P. A. Bzio- 
piński zaś, widząc tę samą wadę w organizm' i 
aem.naryow. chce ją  usunąć przez urządzenie 
pedagogium na wzór pedagogium wiedeńskiego 
i twierdzi: „Pedagogium tak zastosowane do po­
trzeb naszych, jak jest zastosowane wiedeńskie 
pedagogium do potrzeb tamtejszych, jest we Lwo­
wie wielce pożądanem ". — Jeżeli Zarząd głów ­
ny Towarzyst wa pedagogicznego, który rezolucyę 
p. Świechły już w poiządku dziennym umieścił, 
także i samoistny wniosek p. Dziopińskiego u- 
względni i pod dyskusyę podda, to zgromadzę 
nie zyska przez to ty le , że się stanie nadzwy­
czaj ciekawem, gdyż o jed n em  i o drugiem wie 
le można mówić za i przeciw. Kwestya ta może 
być teraz tem ciekawszą, że właśnie m inisterstwo 
oświaty zamierza zreformować seminarya, ale w 
duchu odm iennym niż powyższe wnioski W  tej 
sprawie załączamy poniżej nadesłaną nam ze 
wschodniej Galicyi rozpraw kę:

Dodanie czwartego roku do sem inaryów wiel- 
ceby się przyczyniło do uzupełnienia seminary) 
nych nauk i uzdolniłoby naraz w siedmiu miej­
scowościach znaczną liczbę przyszłych nauczycieli 
i nauczycielek.

Przyznanie tego czwartego ro k u , pomnażając 
liczbę wykładowych godzin w każdem semina- 
ryum najmniej o 34 godzin tygodniowo, wyma 
gałoby przybrania przynajmniej 3 sił nauczy­
cielskich w każdym zakładzie, przez co 18 su- 
plentów szkół średnich znalazłoby umieszczenie, 
czyli 18 rodzin z inteligencyi wyżywienie. Nad­
to ciężary utrzymywania tego czwartego roku tak co 
się tyczy płac nauczycielskich, jako i co się tyczy 
puwiększenialiczbystypendyów nie spadłybynasam  
kraj, ale i na całe państwo. Te powody przema­
wiają bardzo za czwartym rokiem. Zarzucić zaś 
można tej rezolucyi to, że dziś i uczeń z ukoń­
czoną ósmą klasą a nawet i z m aturą, mając w

* --  '«/ v j - ' '  .
puje dość często do zawodu nauczycielskiego, 
czy się to będzie jeszcze wydarzać, gdy takiemu 
uczniowi i w seminaryum będzie trzeba dwa la 
ta, a więc nie o wiele mniej czasu strawić ani­
żeli na wydziale filozoficznym, o tem wątpić mo­
żemy. — Tak też wątpić wypada, czy i z tych, 
co na kurs przygotowawczy się zapisują, będzie 
tak Banm wielu chętnych do zawodu nauczyciel 
sk iego , gdy się . zastanow ią, że aż 5 lat czeka 
ich do przebycia, skoro szkołę przemysłową lub 
inną fachową w daleko krótszym czasie będą 
mogli ukończyć i z niej nierównie korzystniej­
szego doczekać się powodzenia. Bez wątpienia 
zas zmniejozy ten przybytek lat naukowych licz­
bę kandydatek, bo dla tej, która ósmą klasę wy­
działową, a z m ą częstokroć i szesnasty roczek 
życia ukończyła, nie jest rzeczą obojętną uczyć 
się jeszcze o rok jeden dłużej lub k róce j, zwła­
szcza gdy się uw zględni, że niejeden ojciec za 
pożyczone pieniądze posyła swą rluoioną córe­
czkę do seminaryum nauczycielskiego. N ie da 
się zaprzeczyć, że zawód nauczycielski wymaga 
gruntownego i wszechstronnego wykształcenia — 
wymaga w elk ie j pracy naw et w peryodzie przy­
gotowawczym — ale czy znajdzie się w nim  za 
tę tak wielką pracę i odpowiednią płacę? — O- 
ba ffa więc, aby przez takie pomnożenie lat nau­
ki z liczby więcej wykształconych nie ubyło w 
seminaryach nauczycielskich kandydatów i kan­
dydatek nie jest w^ale bez podstawy.

Przeto korzystniejszem byłoby żądanie, aby po­
zostać przy dotychczasowych 3 latach seminaryj­
nych, a za uprawniającą do wstąpienia do semi­
naryum uznać 6tą klasę szkół średnich i odpo­
wiadające temuż wykształcenie u kandydatek. — 
Żeby zaś kurs przygotowawczy m ógł i z mniej­
szą liczbą klas uczniów i uczennice do pierw­
szego roku seminaryum należycie przygotować, 
to wypada kurs przygotowawczy o jedeu  rok po­
większyć i zrobić z niegu kurs dwuroczny dla 
ty c h , którzy nawet 4tej klasy gimnazyalnej lub 
całej niższo-realnej szkoły —  lub 8ej klasy szkoły 
wydziałowej nie ukończyli; dla tych za ś , którzy 
te klasy pokończyli, a przez to mogą być przy 
ęci na rok drugi kursu przygotowawczego — ma 

być ten kurs tylko jednorocznym
Przez to zyskałoby się to, żoby się nie odstra 

szało od seminaryów uczniów i uczennic z wyż- 
szem wykształceniem , i że osiągnęłoby się tań­
szym kosztem cel pożądany, gdyż z powodu 
mniejszej dotacyi nauczycieli kursu przygotowaw­
czego, jakoteż z tej przyczyny, że w tym kursie

*) Pod nazwą pedagogium istnieje w Wiedniu 
instytut, prze* gminę i Towarzystwo nauczycielskie 
utworzony i utrzymywany, w którym najzdolniejsi 
nauozyeiele u CBką i żeńską atkołę Indową wzorowo 
prowadzą, a pierwsi nankuw! speoyaliści braki wy­
kształcenia seminarjjnego przez ćwiczenia w ekspe 
rymentnwaniz, — przez pracę w ehemioznem la
boratorynm, przez udzielanie nauki w anatomiiowa- 
niu, w ns.awian-u szkieletów, w wypyohaniu zwie. 
rząt i ptaków w wydymaniu gąsienio, w wysusza- 
niu roślin i bukietów, w modelowaniu, w rysowa­
niu oto. jakotet przez popularne wykłady z techno- 
logii i t. p. dla nauozyoielflkioh praktykantów 1 su- 
pientów bezpłatnie uzupełniają.

ala przydanej jednej klasy jeden  nauczyciel z pa­
tentem dla szkół wydziałowych zupełnieby wy 
starczył, (gdy przeciwnie dla roku 4go najmniej 
dwóch profesorów przybrać byłoby potrzeba), przy­
dany drugi rok w kursie przygotowawczym da­
leko mniejby kosztow ał, aniżeli przydany rok 
4ty w sem inaryum  nauczyeielskiem. Mając zaś 
w seminaryum tylko takich kandydatów i kandy­
datki, którzy 6tą klasę szkół średnich lub 2-kla- 
sowy kurs przygotowawczy pokończyli, możnaby 
z nim i przy wykładach prędzej postępować 
wtenczas w przeciągu 3 lat z przedmiotów i to 
pobrać , coby jeszcze dodać w ypadało , zwłaszcza 
gdyby do składania matury kandydaci i kandy­
datki ze słabszą pamięcią także i w rok po uzy­
skaniu absolutoryum przystępować^ mogli. Przez 
to użyczonoby im potrzebnego czasu do należy­
tego przygotowania się, a nie jiaiażonoby ani ich 
ani kraju na w yjątk i roku czwartego.

Ponieważ nie można wątpić, że projekt pomno­
żenia nie seminaryów, ale kursów przygotowaw 
czycb o rok jedeu, jako projekt tańszy a te same 
rezultaty rokujący, i w Radzie państwa i w m i­
nisterstwie skarbu pierwej znalazłby przyjęcie, 
aniżeli o wiele droższy projekt wzbogacenia se­
minaryów roKiem czwartym, to i z tego względu 
projekt ten wydaje się nam praktyczniejszym. —  
Jednak  i projekt pomnożenia kursów przygoto­
wawczych o rok jeden m t wraz z rezolucyą p. 
Świechły tę niedogodność, że musiałby przecho­
dzić przez Sejm i Radę państw a, jako projekt 
zmieniający ustawę. A że taki spacer zwykle dłu 
giego wymaga czasu, przeto choćby się rozpo­
częło przez powyższą rezolucyę zaradzać niedo 
stateczności wykształcenia, w dotychczasowych so- 
m inaryach usiągnąć się dającego, to użycie spo­
sobu prędszego wcale nie zasługiwałoby na od­
rzucenie. A że na koszta urosłe z wykonania re­
zolucyi musiałby funduszu dostarczyć pańctwu 
uasz biedny kraj, a więc każdy, który opłaca po­
datki i to bez względu na to, czyby płacić chciał 
i mógł lub n ie, to również zasługuje na uwagę. 
Nareszcie i tego nie można lekceważyć, że plan 
naukowy dla seminaryów układa m in iste rjum , a 
od jego łaski zalezy, o ile przy tem potrzany 
krajowe uwzględnia. I  cóżby się w takim razie 
przez rok czwarty zyskało, gdyby ten rok przy 
dauy został użyty na takie wykształcenie semi- 
narzjstów , jakieby w innych krajach koronnych, 
ale nie u nas pożądanem być m ogło , jak n. p. 
na wykształcenie w winnictwie, w jedwabnietwie 
i t. p.

Weszcie i to zasługuje na uwagę, że przez o- 
twarcie w kursach przygotowawczych kilku w  
wych, dla nauczycieli wydziałowych przystępnych 
posad choć niektórym  z tych licznych, przez u- 
bywanio szkół wj działowych nawet nadziei osią­
gnięcia stosownej posady pozbawionych nauczy­
cieli dawno wyczekiwaną słuszną wymierzyłoby 
się sprawiedliwość.

Omówiwszy, jak wypadało, sprawę zbogacenia 
jednym  rokiem seminaryów lub kursów przygo­
towawczych, możemy przystąpić do pedagogium 
Nie mamy powodu wątpić, że nasz Lwów wraz 
z Towarzystwem pedagogicznem, pod względem 
patryotyzmu i miłości ku dziatwie, tak samo u- 
sposobiony, jako W iedeń z Towarzystwem nau- 
czycielskiem, a praktykanci szkolni i nauczyciele 
we Lwowie, tak samo przejęci swem wzniosłem

tworzeniem pedagogium we Lwowie na podo­
bieństwo pedagogium wiedeńskiego przemawiają 
zatem następujące względy:

1) Pedagogium nie odstraszałoby nikogo od 
wstępowania do seminaryum, owszem zachęcało­
by niejednego tą uwagą, że nie przy głoazie i 
chłodzie, — znajdzie wtenczas sposobność uła­
twiającą mu przygotowywanie się nietylko do eg­
zaminu kwalifikacyjnego, ale i do jak najkorzy­
stniejszego wypełniania obowiązków swoich na 
każdej posadzie nauczycielskiej, gdy po skończę 
niu sem inaryum  przestanie już walczyć z troską 
o utrzymanie.

3) Pedagogium nie przygniatałoby no rem i po­
datkami nędzarzy, bo polegałoby na ofiarności 
tych, którzy dać chcą i dać mogą.

3) Na pedagogium nie byłoby potrzeba tak 
długo czekać, bo powstanie jego zależałoby tylko 
od dobrej woli, tak gminy i rodziców Lwowa, 
jako i Towarzystwa pedagogicznego.

4) W ykłady w pedagogium, jako w instytucyi 
prywatnej i miejscowej, zależałyby czysto od po­
trzeb krajowych, a nie od względów na inne 
prowineye.

5) I  w pedagogium, choćby takowe nie udzie­
lało stałych posad, mogliby sobie nauczyciele i 
profesorzy zdolni, chętni a potrzebni, tak za nau­
kę w obydwóch wzorowych szkołach, jako i za 
wykłady dla nauczycieli, piękną sumkę zarobić, 
którąby i stosowne czesne od dziatwy dostar­
czyć zdołało. A chociaż korzyści z pedagogium 
odnosiłby nasamprzód bezpośrednio Lwów, tc 
przecież promienie tego, tak wielce dobroczyn­
nego świecznika, mogłyby się rozbiegać i pc kra­
ju , jak to dostrzegamy na owych wpływach, któ­
re wywierają na kraj: lwowska szkoła przemy 
słowa, Gwiazda; a teraz Sokół i Kolonie waka- 
cjjne.

Tak dziatwa nasza mogłaby w całym kraju z 
tej instytucyi korzystać, gdyby patronaty szkół 
na prowincyi, szczególnie przy obsadzaniu posad 
kierowników, dawały temu kompetentowi pierw­
szeństwo, któryby się i z pedagogium wykazał 
świadectwem, a patronaty lwowskie temu, który­
by dowiódł, że obdarzony świadectwem i z pe­
dagogium służył także i na prowincyi. A takie 
patryotyczne i rozsądne postępowanie patronatów 
przy obsadzaniu posad, od nich samych zależy. 
Na to nie potrzeba żadnej ustawy.

Ponieważ przydanie seminaryom roau jednego 
(co możomy uważać za środek radykalny), bez 
wątpienia dawałoby długo na siebie czekać; a 
pedagogium, (choć je  nazwiemy środkiem tylko 
połowicznym) daleko prędzej może być w ży­
cie wprowadzone; to nie wątpimy, że Towarzy­
stwo pedagogiczne, żadnym z tych projektów nie 
wzgardzi, ale zająwszy się wykonaniem obydwóch, 
seminaryom z tego korzystać dozwoli, co się da 
pierwej i łatwiej uzyskać, zwłaszcza, że wzoro­
we pedagogium, nietylko podczas starania się o 
rok czwarty, ale i po uzyskaniu roku czwartego, 
krajowemu nauczycielstwu i szkolnictwu znaczne 
zdołałoby wyświadczać usługi.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w s 15 lipca

W  tarnopolskiej kuryi wyborczej większych po­
siadłości w miejsce zmarłego hr. Augusta Sta- 
rzeń^kiego wystąpił nowy kandydat p. L e o n  
P i n i ń s k i ;  kandydat stronnictw a u ltra -konser­
watywnego p. Kazimierz Tuezyński miał oświad­
czyć, że mandatu nie przyjmie. W edług tw ier­
dzenia Dziennika Polsk. w ybór p. L. Pinińskiego 
ma być zapewniony.

Przeszłej niedzieli odbyło się w zachodnich 
prowincyacb ausiryackich kilka s e j m i k ó w  r e ­
l a c y j n y c h ,  o niektórych już donieśliśmy. Dla 
uzupełnienia tej wiadomości dodamy wzmiankę 
o sprawozdaniu poselskiem czeskiego posła Kaizl 
w Mestecu. Mówił on między innem i o ugodzie 
z Węgrami, a szczególnie o c l e  o d  n a f t y .  —  
W tej sprawie powiedział w yraźnie, że w n i o ­
s e k  p. S u e s s a ,  którego niedostatki można było 
łatwo usunąć, b y ł  n a j r a c y o n a l n i e j s z y m .  
Je d n a k  rząd oparł się tem u , a przyjęto wniosek 
p. Grocholskiego większością sześciu głosów. To 
głosowanie było p r ó b ą  w y t r z y m a ł o ś c i ;  
mówca jednak nie liczy na to, że większość b ę ­
d z i e  w s t a n i e  w y t r z y m a ć  j e s z c z e  w i ę ­
c e j  p r ó b  p o d o b n y c h .

Półurzędowa Presse w num erze głównym z 
dnia wczorajszego zaprzecza wszelkim wieściom 
o jakichkolwiek dalszych zmianach w m inister­
stw ie, a w dodatku wieczornym gniewa się na 
p. D arschattę z klubu ostrzejszego tonu za jego 
tw ierdzen ie , iż ministerstwo skarbu miało udzie- 
ńó koncesyę na założenie rauneryi n»fty w Trye- 
ście, aby „przez to pozyskać posłów tryesteńakich 
do głosowania przeciw wnioskowi p. Suessa". — 
Cały artykuł , zatelegrafowany z Wiednia, umie­
szczony był dosłownie we wczoiajszycb depe­
szach.

N i e m c ó w  n a d b a ł t y c k i c h  spotkała bar­
dzo niem iła niespodzianka. Korzystając z podió 
ży W. ks. W ł o d z i m i e r z a  po nadmorskich 
prowincyach, manifestowali oni na każdym Kroku 
swe przywiązanie do rodziny cesarskiej, a widząc, 
jak te objawy lojalności mile były przyjmowane, 
zaczęli już liczyć r a  zmianę w postępowaniu 
władz rosyjskich Do dzienników zagranicznych 
wysyłano z Rygi korespondeneye, zapowiadające 
rychły koniec rusyfikacyi w K urlandy i, Inrian- 
tach i Estonii. Wszystkie te nadzieje rozwiały 
się z przybyciem W. księcia do D o r p a t u .  Od­
powiadając na powitalne przemówienia oświad­
czy! W. książę, iż zwiedzał wybrzeża bałtyckie 
jedynie w celach wojskowych, co jednakże nie 
przeszkodziło mu przy zbliżeniu się do niego 
przedstawicieli różnych sfer, zwrócić uwagę na 
środki, jakie zostały zarządzone dla ś c i ś l e j s z e ­
g o  z w i ą z a n i a  t e g o  k r a j u  z c a ł ą  u k o  
c h a n ą  O j c z y z n ą .  Następnie zapew niał, że 
wszelkie takie środki z woli m onarchy będą ści­
śle wykonywane i przy tej sposobności przypo­
m niał słowa cesarza Aleksandra II, który do osób 
przedstawiających mu się w Rydze w dniu 14 
czerwca 1867 roku, wyrzekł, iżby nie zapominali, 
że należą do jednej ziemi rosyjskiej, której sta­
nowią część merozdzielną. Toż samo pragnienie 

r- inioAPcrrt naiiańnieiffzegc> pana. 
„ Daj wam Boże — zakończy* W Ejiązę — aby 
ście j a k n a j r y  c h l e j  i j a k n a j ś c i ś l e j  s p le ­
t l i  s i ę  J e d n y m  w ę z ł e m  z w i e l k ą  z i e ­
m i ą  r o s y j s k ą " .

Słowa te wywarły na słuchaczach przygnębiające 
wraź* nie. Do wiedeńskiej Allg. Ztg  donoszą 
z Ejdkun, że gdyby W. ks. W łodzimierz wygło 
sił był tę mową zaraz po przybyciu do nadbał­
tyckich prow incyi, nie przyjmowanoby go tam 
z takim zapałem. Rosyanie powitali mowę W . 
księcia z radością, jako znak, iż rusyfikacya bę­
dzie odtąd postępować w coraz szybszem tempie.

Od nadejścia alarmującej wiadomości o przy­
byciu do Kiszyuiewa dwóch pułków gwardyi ro­
syjskiej nie mamy żadnych bliższych szczegółów 
o zapowiadanej k o n c e n t r a c y i  w o j s k  r o ­
s y j s k i c h  w B e s s a r a b i i  Natom iast donoszą 
z Londynu, że lord Rosebery wysłał już do ga­
binetów europejskich notę uwiadamiającą je  o 
w y s ł a n i u  t r z e c h  p a n c e r n i k ó w  k u  D a r- 
d a n e l c m .  K orespondent wiedeńskiej Pr^ssy 
podaje w telegramie z 13 lipca treść tej noty 
rządu angielskiego. Lord Rosebery wykazuje w 
n ie j , iż skoro Rosya naruszyła samowolnie 59 
artykuł traktatu berlińskiego, Anglia ma słuszne 
powody obawiać s ię , że i inne artykuły tego 
traktatu nie doznają ze strony Rosyi należytego 
poszanowania. R z ą d  a n g i e l s k i  u w s, ż a za ­
t e m  c a ł y  t r a k t a t  b e r l i ń s k i  z a  n i e w a ­
ż n y ,  a ostrożność nakazuje mu wysłać trzy statki 
pancerne , które zajmą stanowiska w cieśninie 
dardanelskiej.

W  serbskiej skupczynie panuje niesłychane roz­
drażnienie między członkami opozycyi. Uroczyste 
otwarcie sesyi przez króla Milana nastąpi dopie­
ro w niedzielę. Obecnie zajmuje się Izba spra­
wdzeniem wyborów Do jkomisyi weryfikacyjnej 
wybrano jedynie członków stronnictw a rządowe­
go, pomimo, iż różnica głosów topnieje z dniem 
każdym, a wczoraj znowu dwóch posłów prze­
szło z partyi rządowej na stronę opozycyi. Poli- 
cya wydaliła z Niszu deputowanych Pawłowicza 
i Teodorowicza. Członkowie stronnictw  opozycyj­
nych grożą rządowi wystąpieniem z Izby, jeżeli 
i nadal będzie w ten sposób nadużywać swej 
władzy.

Opinia publiczna w Londynie oswaja się po­
woli z myślą, ze po ustąpieniu Gladstone’a urzyj- 
dzio kolej na g a b i n e t  k o a l i c y j n y ,  .fo n ie ■ 
w a ż ^ H l ^  puDodobnem jest, ażeby konserw aty­
ści zdobyli w ostatnich awóoh dniach walki wybór 
czej tyle mandatów, ile im potrzeba do otrzyma­
nia absolutnej większości, przeto kom binacja to- 
rysów z secesyonistami liberalnymi jest prawie 
nieuniknioną. Od tego, które z dwóch stronnictw 
dostarczy gabinetowi więcej członków, zależeć 
będzie, kto obejmie przewodnictwo w gabinecie: 
lord Sansbury, czy lord H artington.

Wydalenie ks. A u m a 1 e nie wywołało żadnych 
ważnych następstw. Izba deputowanych wyraziła 
większością 207 głosów zaufanie dla gabinetu, a 
senat n ie wziął nawet pod obrady interpelacyi 
w tuj sprawie. N azajutrz po tych wypadkach 
święciła republikańska Francya rocznicę zdobycia 
Bastylli. Jak  zwykle, tak i w tym roku urządzo­
no przed statuą m iasta S z t r a s b u r g a  wielką 
polityczną dem onstrację wśród okrzyków: „Niech 
żyje Alzacyaj" Przy odsłonięciu pomn.ka sier 
żanta B i b f  1 o t a, poległego w Tonkinie, uczciły 
tłum y ludności armię francuską. W edług donie­
sień , które do tej chwili nadeszły, cała uroczy­
stość odbyła się baz żadnego wypadku. M inister 
wojny miał odbyć w popołudniowej porze p”ze- 
gląd wojsk, zgromadzonych na ten dzień w Pa- 
ryżu, a obejmujących 15 tysięcy piechoty, 3 ty­
siące jazdy i 111 dział.

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  15 Upca

W spraw ie budowy pomnika dla Mickiewicza
Od czasu ostatniego poBiedzeuia komitetu pomniko­
wego (15 lut-go r. b.) oioho było w sprawie tak 
ważnej. Komitet wykonawczy mając sobie powierzo­
ne wykonanie kosztorysu modeli według szkicu Ma­
tejki oiaz „^bmyileuie dalsze; akcji najdalej do 15 
muji" do tej chwili nie dawał o sobie znalu iy- 
oia. Dopiero w ostatnim numerze warszawskiego 
Słowa, krakowski korespondent tego pisma uchyla 
nam zasłuoę, pokrywającą tę bierooćó komitetu. Pi­
sze cn: Luazie powalni uczuwają pewne upokorze- 
n j  z powodn opóioienienia, zaszłego co do wysta­
wienia pomnika M.ckiewicza i szukają dróg wyjścia. 
Komitet wykonawczy zebrał Bię w przeszłym tygo­
dniu i zakończył swoje czynności. Słibznie czynie, 
nie chcę ju t w to wchodzić, uchylił się od p .s ta ­
wienia ostatecznych konklnzyj, a r a c z e j  u z n s ł  
s i ę  do  t e g o  n i e k o m p e t e n t n y m ;  zaznaczył 
on więo tjlko cyfry wynagrodzenia artystów którzy 
wykonali mod.le podług szkb-ów Motejki i sporzą­
dził koszt, rys pomnika podług tego ezk au , który 
przedstawi komitatowi pełni mu.

Posiedzenie tegoż nasui.cz >nem zostało na 10 pa­
ździernika. Jednocześnie powstała myśl, która z wa­
szych podobno pochodzi stron, aby k o m i t e t  p e ł ­
ny p o w i e r z y ł  „ W y d z i a ł o w i  k r a j ó w  e- 
m h“ l u b  „ A k a d e m i i  U m . e j ę t n o ś c i "  dal­
sze kierownictwo i ostateczne rozwiąrauie sprawy. 
Myśl niewątpliwie poważna, nad którą w każdym 
razie warto się zastanowić. W obndacb komitetu 
ściślejszego brał też udział hrabia Konstanty Przez- 
dziecki".

A w’ęo „obmyślenie" tak dawno o- zekiwansj „a 
kcyi" zasadzało się na przyznaniu nietylko własnej 
niekompetencji, ale i insynuowanie jej pełnemu ko­
mitetowi. Sprawa ta oczywiście będzie przedmiotem 
djaknsyi na najblizszem posiedzeniu komitetu.

Nowy projekt pomnik dla Adama Mickie­
wicza. W chwili, gdy komitet budowy pomnika 
żółwim krokiem zdąża do zakończenia tak  dłngo i 
tak niedołężnie prowadzonej sprawy, nasi artyśei 
rzeźbiarze składają co chwila dowody, że kwesiya 
ta zajmuje ich więcej, niż Bamych kierowników bu­
dowy. Nadesłano nam niedawno fotografie modelu 
przesłanego kom itetowi, wykonanego „na podstawie 
myśli Matejki, rzuconej w ostatnim jego szkrnu". 
Autor pragnąc pozostać nieznanym, nie umieścił 
swego pcdpisu a jedynie w drukowanem objaśnieniu 
podaje bliższe szczegóły myśli, które nim kierowały 
przy wykonywaniu projektu. Pisze więc nieznany 
antor:

I  tu, jak w szkicu Matejki, Uem, na którem wy- 
stępuje postać wieszcza, jest krwawy dramat dzieju- 
w y, tam przedotawiają go więzy orła, tu ruiny 
symbolizują, upadek państwowej naszej budowy, zła­
many krzyż prześladowaną wiarę naszą. Geniusz w 
szkicu Matejki, rozwiązuje skrzydła orta, tu, myńi 
ta sama, inaczej tylko oplastycznioną została : śród 
m in. widzimy rozbi>ą polską rodzinę (naród pozba­
wiony organizaoy i państwowej, to bezdomna rodzina, 
nie mająca gdzie nawet głowy złożyć w spokoju). 
Jedna część tej rodziny, la, która bąaź cobądź przed­
stawiała jeszcze siłę materyalną i rnogłr zrywać się 
do walk orężnych, poległa... po niej zostały tylko 
pamiątki, które na frontowym wyskoku piedestału, 
śród gruzów wids im y; „ą to : pęknięta tarcza, skru­
szone hełmy i miecze; część druga, przedstawiona 
przez bolejącą niewiastę, opłakiwać tylko może, ra­
dzić nie umie; lecz trzecia, młode pokolenie, po gru­
zach i złomach dąży już do nowego życia, bo go 
porywa za sobą duch wieszc/a, geniusz, wznoszący 
się z tego pogromu. Więc, jak w szkicu Matejki, 
tak i tu geniusz Mickiewicza akcyą zlany jest z na­
rodem. Z dwóch stron geniusza, jakoby dwa jego 
prouiieuie, ntnieszozono allegoryczne figury poezyi i 
historyi, a że przypominają, one działalność wieszcza 
na wygnaniu, dane im są skal.ste podstawy. Poezja 

girlandy, zdobiącij lutnię jej, rzuca kwmty na 
ruiny, historya w nich zatopiła wzrok i myśl swoją. 
Ponieważ architektura wymagała umieszczenia dwóch 
płaskorzeźb, wybrano najstosowniejsze motywa, jakie 
można było wybrać z dzieł Mickiewicza. U spodu 
sceny frontowej widzimy więźnia (III częśc Dziadów) 
odczuwającego w swem, poiftiemiu, co się tam w gó­
rze, po nad nim dzieję, . pod wrażeniem tem, przei­
staczającego się z marzącego młodzieńca w wieszcza 
aa.chmonego; z przeciwnej strony, u spodu grupy 
Pflski, Litwy i Rusi, ma być umieszczony Wajae 
lota, zadumany nad p tęgą pieśni".

Chór w łościański z Bieżanowa koncertuje w 
niedzielę w parku krakowskim.

W spraw ie re stau racy i katedr? na Wawelu od­
było się zebranie u JE. ks. biskupa krakowskiego.

Z tea tru . Wczoraj odegrano „Noc w Wenecji" 
Straussa przy przepełnionym teatrze i rozbawionej 
publiczuości. „Noc w Weneeyi" należy do najsta­
ranniej wystawionych operetek, muzyczKS zaś i li­
bretto nie wznosząc się na wyżyny doskonałości da­
ją  zadowolenie publiczności, lubującej się w strawie 
lekkiej a nie wyszukanej. PersonaJ lwowski grał i 
śpiewał z humorem i żvwośeią. Panie Praunówna i 
Eadwan, pp. Bandrowski, Floryański i Myszkowski 
zasłużyli wykonaniem na szerszą wzmiankę, którą 
im niebawem poświęcimy. Publiczność, zdaje się, 
znajdzie w „Nocy weneckiej" dobrą towarzyszkę 
chwil wesotych.

Przedsionek wystawy Sztuk Pięknych w Sukien­
nicach zapełniony teraz bywr często gęstym dymem, 
pochodzącym z zepsutych i wygniłych otworów ko­
minowych. Rurj do naprawy tych kominów przygo­
towane od dawna, ale zaczęta przed dwoma miesią­
cami robota restauracji wsti yorauą została. Spo­
dziewać się należy, że tak wysoko sław-ona przez 
przyjaciół prezydenta energia jeg o , objawi się 
w rychłem zaradzeniu złemu, które tem spieszniej- 
szego zastosowania właściwych środków wymaga
ii  dym z przedsionka z powodu częstego przetwie-
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rania drzwi, prowadzących na sale wystawy, już i 
tam się dostawać zaczyna.

tioście Z W arszaw y. F Józef Ko arbińik', zna­
ny krytyk literacki i p. Kazimierz Z-liwski, redak­
tor Wieku, bawią w nasi m linm-ie.

Jfideh urzędnik sąaow y prowadzi regestra  h a n ­
dlowe, a .ch iw um  no ta rya ln t, m an ip u lac ję  przy skła- 
danin  depozytów sądow ych w obu sądach cyw ilnych 
i popołudniu dziennik sądu  delegowanego dla spraw  
cyw ilnych w K rakowie. Z tego powodu regestra  
handlow e p rzestały  ty ć  pnDiicznemi i strony  często 
do nich dostać się nie mogą. Czy godzi się ze wzglę 
du  na  drobną oszczędność nadużyw ać s i ł  człowieka, 
który ju ż  dla sam*-j odpow iedzialności przy m anipu- 
lacyi z depozytam i zasługuje  na ulgę w  pracy.

Z sądu. Dr. Aleksander Cukrowicz, radca sądu 
wyższego w Kraiowie, po 52 latach urzędowania, 
przeniesiony został na własne żądanie w stan spo­
czynku.

Z U niw ersy tetu : PP. Miryan Józef Gidl-wski 
rodem z Ustrzyk i Józef Aleksander Stoklassa, ro­
dem z Brodów w Gafic.yi, otrzymali dziś na tutej­
szym Uniwersytecie stopnie Drów wszech nauk le­
karskich P. Feliks Silberfeid zaś rodem z Krakowa 
otrzymał stopień Dia praw.

DO jasielskiego komitetu pań na rze*z p o m n  - 
k a  E a i i m i e r t a  W. nadtsłali po ogloszenin o- 
statniego w yU zt. pp W.lhdmowa Frenklowa (z  Bor 
deaus) 5 franków w złocie, Arnu Abramowicz 5 
marek w arekrz0, trty ime srebrne monety, sre­
brne trzonko, cynkowy dzbanuszek, Emila Blau (z 
Bndapesztn) srebrne eiterzko, sreDrną łyżkę; H-r 
manowa Meraowa (z Toraowa)* 10 ż łr; K ia n z  (ze 
Świrchowy) 10 marek w złocie; Adolfin* Lord (z 
Bndapesitn) 5 złr.; Joanna D ala (a Majdanu Śre- 
daiego) srebrną solmcisę, srebrną to/beczkę, („-hń 
telaine"), 4 fr. w sr.brze; Dr. Z. dukita.

W ybryki żołnierzy w r  Lwowie. Gcuda naród. 
piBze : Na podstawie relacyj Lr cudy urzędowej twier­
dzimy, że w ostatnich czasach częściej żołnierze na­
padają, rozbijają i nawet zbbijają. Należałoby po­
myśleć o poskromieniu tych ekscessantów, którym 
po za służbą nawet dają bagnet. Jeżeli zwykły 
śmiertelnik się upije lub zrobi awanturę — to ma 
do dyspozycyi co najwięcej laskę, a taki żołnierz 
każdej chwili korzystać może z broni, która mu po 
za służbą nic jest woale potrzebną.

W poniedziałek w nocy odbywała polieya ogólną 
obławę na podejrzane osoby i włóczęgów. Gdy po 
nkońozeniu tejże wyłapawszy 51 włóczęgów prakty­
kant policyjny p. Nowotny, powracał o godzinie 12 
ze strażnikiem policyjnym Gunsbergiem’ przez plac 
rzeźni, spostrzegł przypadkowo żołnierza piechoty, 
siedząoego pod daszkiem jednej z budek, w których 
na tym placu sprzedąją mięso. Strażnik Gunsberg 
któremu towarzyszyli także dwaj izraelici, przystąpił 
do tego żołnierza i zapytał go o przyczynę jego 
przebywania o tan późnej goazinie po za koszarami, 
nie otrzymał jednak żadnej odpowiedzi. Dopiero 
gdy dwaj ow. izraelici zwrócili uwagę żołnierza, iż 
rozmawia z rewizorem polieyi, zerwał się żołnierz 
ze swego siedzenia, chcąc się rzucić na Giinsberga, 
został jednak przez tegoż i jego towarzyszy za rękę 
pochwycony i na ziemię obalony. Wyrwał się im 
atoli po chwili, wydobył swój bagnet i uderzywszy 
nim przeciwników kilka razy, skierował się następnie 
ku p. Now., który wołając o patrol, uciekał przed 
żołnierzem, a ten gonił za nim z bagnetem w ręku. 
P. Nuw. dobiegł szczęśliwie do kordegardy na ulicy 
Słoneoznej, i... zemdlał a przestrachu i zmęczenia 
Właśnie nawinął się kapral policyjny Szewczuk, po­
wracający tym placem ze stałby i zdążający na 
krzyk w to miejsce Uciekający a Jn i.rz  pchnął go 
bagnetem w brzuch, skutkiem czego padł on na miej­
scu bezprzytomme, gdy tymczasem awanturnik uszedł 
ku dliuj Pełttw w j. Eo*ebłano w k ierunku jego 
ucieczki liczne patrole, jakoż po opływie trzech 
kwadransów powioaio się ściganego dosięgnąć na 
na nlicy „pod Dębem“. Gdy teuże znów stawił 
gwałtowny opór, u  usiała etrui wejakow o-pałi< yjna 
użyć swej broni, prtyozom awanturnik doznał kilku 
eiffloch ran. Odwieziono go następnie na główną 
atrainioę wojskową, a ztaimąd do garnizonowego 
szpitala, gdzie się nazwał Stefanem Hostońskim 
Jest on szeregowcem 18 kompanii 80 pułku pie­
choty i zbiegł z wojska. Rannego k3prah policyj­
nego Szewczuka oddaac do szpitala, gdzi) wpra­
wdzie odzyskał przytomność, jednak wczoraj po 
południu o godzinie 6 -tej dokonał życia. jSzewczuk 
był bardzo porządnym i spokojnym człowiekiem.

N iejatnosi Redakcja lwowskiego russkiego Sło  
iCU ogłosiła dnia 13 lipca 1886, że prenumeratę 
na jej wydawnictwo można nadsełaó albo wprost 
do redakcyi albo do instytutu stauropigii. Tymcza­
sem Stauropigia ogłasza we wczorajszym numerze 
Frołomu, że nie przyjmuje żadnych prenumerat na 
Słowu i prosi publikę o zwolnienie jej od tego 
zajęcia.

Krynica. 14 lipca. Pogoda wspaniała, pięknych 
pań i panienek roje, panów dziesięćkroć więcej, jak 
w ubiegłym roku, a stokroć, nil w latach dawniej­
szych; orkiesta Wrońskiego nie tylko gra, lecz śpie­
wa nawet (s%o!) jednak pumimc tego wszystkiego 
zewsząd słychać uaizekania na nudy, a niektóre 
s  pań, z roipaozy czytają „Nędzników* i inne ro 
mantycznej epoki pogrzebanej wartości francuskie 
dzieła. Liczniejszemu niż w ubiegłych latach na­
pływowi gości brak żywiołów spajających w jaką

taką tuwarzyskość. Każdy sobie i dla siebie -  - 
zdaje się dotąd być dewizą tak dla pań jak i pa­
nów. Jedynym wyjątkiem, żywiołem kojarzącym, 
słowem spójnikiem towarzyskim jest tu pani Lucyna 
ćwierciakiewiezowa, która sama oświadcza, iż przed- 
laty więccjby dokonała, niewymagający wszakże ogół 
kontentuje się i tern, że głośna dyktatorka naszych 
spiżarń zapoznaje przynajmniej ludzi ze sobą, a wro­
dzoną słodyczą obejścia i miodopłynną wymową mlę- 
szając jednych z drugimi, z kwaśnych minek pań 
i ponurych spojrzeń wychowańców doktora Ebersa, 
czyni słodziutkie kompoty i konfitury.

Rzut oka na cały zakład świadczy o godnej 
wszelkiego uznania troskliwości zarządu, tak o wy 
godę jak i przyozdobienie najwięej uczęszczanych przez 
publiczność miejscowości. Budujący się pod Kierun­
kiem pana Zawiejskiego dom leczniczy otoczono 
czyslo pomalowanym, parkanem zakrywającym zu­
pełnie robotników. Gmach ten bęazie wielki, a jeżeli 
jak jest projektowanem, otoczony zostanie ogrodem, 
wielce się przyczyni do upiększenia głównej arteryi 
ruchu. W teatrze na doskonale obsadzanych sztukach 
bywa stale wiele osób. JP. Lubicz, reżyser, słusznie 
daje tylko takie sztuki, których goście z pod innych 
zaborów nie znają, lub wesołe farsy jak „Nerwowi" 
Sardou, grane tak świetnie, że rzeczywiście spazmaty­
czny wywołać zdolne śmiech.

W niedzielę odbyć się tu ma poświęcenie sztan­
daru ochotniczej straży ogniowej, wieczorem zaś 
„pod barankiem" pierwszy dopiero w tym sezonie 
reunym. Oczekują tu przybycia pana A. ze Lwowa, 
Którego towarzyskie przymioty bardzo tu są pożądane.

Z W arszaw y. Magistrat warszawski posiada na 
potrzeby kanalizacji i wodociągów około miliona 
rubli, nadmienić jednak należy, iż do zupełnego u • 
kończenia robót potrzeba około piętnastu milionów 
rubli. — Od wczoraj otwarty już został drugi tor 
na kolei terespolskiej i rozpoczęło się kursowanie 
wszeiKicn pociągó .v po obu liniach. — Wskutku 
osiatmch deszczów 1 t. zw. morki, t. j. wiatru od 
strony oorza, stan wody na Wiśle o wicie się podniósł. 
Dzięki temu komunikacya statkami odbywa się znów 
prawidłowo. Od ziemian z okolic Warszawy otrzy­
mują p.sma warszawskie skargi z powodu częstych 
deszczów. Ulewy mocno uszkodziły oziminę zżętą a 
niesprzątniętą z pola. Deszcze spowodują prawdo­
podobnie ogólne opóźnienie żniw. — Panna Murya 
WienowsKB zawarła umowę z dyrekcyą teatru kra­
kowskiego o ośm gościnnych występów w sezonie 
jesiennym. Z tjch  jedno przedstawienie odbędzie się 
na benefis artystki, a drugie przeznaczyła p. W. na 
cel dobroczynny.

Kł Ok dalej. Minister komunikeyai, mając na uwa­
dze zrossyjszezenie kraju „południowo-zachodniego/, 
jak donoszą Od. wiesmikowi z Kijowa, polecił to­
warzystwu kolei południowo-zachodnich: przyjmować 
na posady — wyłącznie prawosławnych rosyjskiego 
pochodzenia, i tylKo w ostatecznych razach nie-Ro- 
syan wyznania prawosławnego".

Opifika sztuki, L'Aoenir, pismo urzędowo m. Com- 
piegne, zamieszcza następujący dekret municypalny : 
„My, syndycy m. Compiegne, z uwagi, że akompa­
niament fortepianowy jest obelgą wyrządzoną pra­
wdziwej sztuce; dalej z uwagi, że zadaniem i obo­
wiązkiem syndykatu jestbronićgoduości sztuk pięknych; 
wrcazcie z uwagi, że teatr nasz jest za mały do wy­
stawiania wielkich oper, decydujemy : 1) wystawianie 
opery „Faust" Gounoda jest wzbronione; 2) nato­
miast dozwolonem jest granie „Małego Fausta" Her- 
vćgo. Compiegne w czerwcu roku 1886-go. Syndyk 
' hovet“. Ta urzędowa forma, nie bywała w sferze 
sztuki ma pewną racyę w praktyce.

Mianowania. Prezydyum namiestnictwa przenio­
sło koncepistę namiestnictwa Ludwika Kukulskiego 
z Dąbrowej do Kolbuszowej i praktykantóv konce­
ptowych ; Włodzimierza Krynickiego z Pilzna do 
Dąbrew oj & Władysława Kowalikowskiego ze Lwo­
wa do Pilzna.

Prezydent sądu krajowego w ył£ '“go w F rm w ie  
zamianował Jana Michałowicza, podoficera r&ohun- 
kowego I klasy przy 13 pułKn pieehuty w Krako­
wie, kancelistą przy sądzie krajowym w Krakowie.

Repertuar teairu lwowskiego w  Krakowie.

W s o b o t ę  17 lipca: Pierwszy gościnny występ 
pana Jana Fuchsa (krakowianina), „Faust", opera 
w 5 aktach Gounoda P Fuohs wystąpi w roli Me- 
fistofelesa. Małgorzatę przedstawi pani Skalska, 
Fausta p. Bandrowski.

W n i e d z i e l ę  18 lipca; Po raz drugi „Kape­
lusz banlyty" (Le Pompon), opera komiczna w 4 
aktach, Lecocąua.

W i a M c i  iia a lo ie , literackie i  artystyczue

—  Historya w ojny roku 1831 ( Polsko russkaja 
w aj na 1831 g ) wyszła obecnie w Petersburgu, 
opisana przez Puzytewskiego, profesora akademii 
wojennej. Autor rozporządzając materyałaini general­
nego sztabu, z który-.-h polscy i zagraniczni history­
cy tych wypadków, korzystać nie mogli, rzuca na 
nie dużo nowego światła. Autor wytyka błędy stra­
tegiczne wodzów obu stron wojujących, wskazując, 
że popełnione przez dowódców strony zwyciężonej,

wpłynęły tylko na przyśpieszenie katastrofy. Wię­
ksza też część zarzutów, czynionych przez polskich 
pisarzy wodzom roku 1831 okazuje się bezzasaaną. 
W korzystnem zaś świetle przedstawia się działal­
ność rządu tymczasowego w Warszawie, aż do prze­
wrotu sierpniowego, który to rząd popełnił zapewne 
błędy polityczne, ale też rozwinął niepospolitą ener­
gię w pomnożeniu siły zbrojnej królestwa, która aż 
do bitwy pod Ostrołęką (26 maja) trzymała w sza­
chu armię trzykrotnie liczniejszą i najpotężniejszą w 
ówczesnej Enropie.

Przekładu tej książki na język polski dokonać 
ma jeden z literatów lwowskich, porozumiawszy się 
uprzednio z autorem.

—  Prof. dr. Adamkiewicz ogłosił drukiem roz­
prawę pt. „Leczenie nerwobólu za pomocą nowego 
sposobu znieczulenia miejscowego". Nieszczęśliwi 
chorzy dotknięci nerwobólami wdzięczni będą na­
szemu patologowi i elektroterapeucie za wynalezie­
nie nowego środka leczenia tych uporczywych cier­
pień.

Dział ekonomiczny.
C ykorya krajowa. Satki tysięcy wychodzą za 

granice naszego kraju na cykoryę wyłącznie nie­
mal niemiecką, najczęściej lichego gatunku, a to 
z powodu zaniedbania uprawy i wyrobu cykoryi. 
W Królestwie Polakiem od lat już 40 wytrwale 
i umiejętnie prowadzona produkcja cykoryi wy­
rugowała tam z handlu cykoryę obcą. U nas dziś 
jeszcze wyrób niemiecki zalega po sklepach, po­
m im o, iż mamy w Galicji w Rakowicack pod 
Krakowem polską parową fabrykę cykoryi i suro- 
gatów kawy p A ntoniego R o z tn a n i  t h a. Zało­
żył on plantacje cykoryi wyborowej .jakości i 
w fabryce rakowickiej wyrabia wszelkie gatunri 
cykoiyi uifeŁwykłej dobroci, jak o tern świadczą 
rozbiory chemiczne cykoryi surowej, która zawie­
ra o wiele więcej pożywek jak cukiów, inulinu, 
ciał azotowych a mniej kwasów organicznych, co 
je s t wielką zaletą, aniżeli cykorya zagraniczna. 
Oykorys palona wyrobu p, Rozmanitha zawiera 
ogromną ilość ciał .w wodzie rozpuszczalnych (aż 
82 85 prc.) i nie ma żadnych domieszek mine­
ralnych , gdy zagraniczne gatunki wielką ilością 
takich domieszek się odznaczają. — Rozbiory che­
miczne wykonane zostały w pracowni technolo­
gii chemicznej akad. przem, tech. przez p. Ko- 
tiersa pod kierunkiem piof. Steingrabera.

Fabryka założona w r. 1884 w następnym  już 
roku znacznie została rozszerzoną przez dobudo­
wanie dwóch nowych suszarni i wielkiego maga­
zynu z piwnicami, urządzonemi w edług najnow­
szego systemu. Fabryka przerabia dziennie około 
10 — 15 cetn. metr. surowego materyału i wyra­
bia wszelkie gatunki cykoryi i surogaty, cieszące 
się już powszechnem uznaniem. Znawcy i ludzie 
bezstronni, którzy ni? potrzebują niemieckiej ety­
kiety, by towar uznać za dobry, przyznają cyko­
ryi p. Rozmanitha wszelkie wymagane zalety. 
Zalecają się w szczególności: c y k o r y a  k r a  
k o w s k a  zastępująca w codziennero użyciu zwy­
kłą cykoryę pragską, k a w a  s z r u t o w a  f r a n ­
c u s k a ,  t. j. cykorya wyborna do czarnej kawy, 
różne gatunki s u r o g a l ó w  k a w y  i k a w a  
k r a k o w s k a  jako wyborna domieszka do kawy.

Mając w kraju naszym nową gałęź przemysłu 
obowi ,zkiem jes t kupców i publiczności wspierać 
w miarę możności wyroby krajowe, i ułatwić fa­
bryce pokonanie konkurencyi zagranicznej, bo 
tj Iko na tej drodze zachęcić można kapi­
talistów do rozwijania innych gałęzi przemysłu 
krajowego, leżącego niestety  odłogiem ku naszej 
zgubie.

Spółka mleczarska, zawiązana w Rzeszowie za 
staraniem członków Towarzystwa okręgowego już po 
kilku tygciuiacb przyniosła widoczne korzyści. Pach- 
eiarze, którzy powszechnie żądali pierwej obuiżenia 
ceny, ofiarują obecnie po kilka centów więcej za gar­
nek, ale napróinc, bo Korzyści spółki są pewne.

Koleją bukowińskie. W sferach kompetentnych 
wyrażają wielkie powątpiewanie, ażali do przepisa­
nego terminu (1 października br.) linie buKowiń 
skich kolei lokalnych będą oddane do użytku. Ro­
boty pustępują bardzo powoli a w wielu miejsco­
wościach dotychczas nawet ich nie rozpoczęto, bo 
jeszcze nie nastąpiło wykupno gruntów. Niesłychana 
oszczędność generalnego przedsiębiorstwa mści się 
obecnie na sprawie całego kraju Go jeduak będzie, 
jeżeli anegdotycznie oszczędni panowie Drzedsiębior- 
cy nie skończą na czas, lub też w osiatniei chwili 
na gwałt forsować poczną robotę? .Sprawdzi się 
chyba na całem Towarzystwie prawdziwość przysło­
wia, że „cz&3 10 — pieniądz..."

Zar&2 J pępkowa i racicowa, jak o tem pisze 
Gaeeta lwowska w urzędowem obwieszczeniu: Po­
nieważ od dłuższego czasu nie wydarzyły się wy­
padki zarazy pyskowej i racicowej u bydła i trzody 
chlewnej i obecnie cały kraj wolny jest od tyj za­
razy, przeto znosi się rozporządzenie z dąia 17 kw. 
b. r i, 24826, dotyczące oględzin świń na niektó­
rych stacyach kolejowych i zarządza się aż do od­
wołania, by świnie transportowane koleją żeiazną 
opatrywane były w paszporta bydlęce, wydawane

pfżez zwierzchność gminną (obszar dworski) w spo­
sób wykazany w §. 8 ogólnej ustawy o chorobach 
staanych

Mfysta./t bukowiluka. Cr et,. Zeitung  donosi 
iż na ostatniem posiedzeniu komitetn administracyj­
nego, sekretarz genera!ny złożył sprawę ze stanu 
dotychczasowych zgłoszeń. Zgłosiło się w dziale prze­
mysłowym 430, a w rolniczym przeszło 300, po­
między tymi ostatnimi 125 wystawców bydła rzeź­
nego, 100 wystawców koni, 92 przedmiotów rolniczych 
i 20 leśnych. Komitet uchwalił rozszerzyć w razie 
potrzeby objętość stajen, oraz wybudować osobny 
pawilon na wystawę mebli ; sprzętów domowego 
gospodarstwa Dla zbiorowej wystawy produktów 
rolniczych zostanie wzniesiony osobny pawilon ,150 
metrów kwadrat, objętości). Wielu wystawców bu­
duje własne pawilony, pomiędzy innymi p. Krzyszto- 
fowicz ze Lwowa dla wystawy win i likierów, oraz 
wyrobów japońskich, a ogrodnicy Boczkowski i Pio­
trowski dla wystawy kwiatów, owoców i t. d. Dzi­
siaj .już można powiedzieć, że wystawa będzie nader 
bogatą i urozmaiconą. Pp. Ministrowie rolnictwa hr. 
Falkenhayn i oświaty dr. Gauisch przyrzekli Łaszczy­
cie ekspozycyę swoją obecnością.

If) Ób wódki w  Iźalicyi. W miesiącu kwietniu 
r. 18SG wyrobiono w 292 gorzelniach galicyjskich 
ogółem 1.749.957 opodatnowanycD «topni alkoholu. 
Największa ilość gorzelni była w ruchu w powiecie 
ssarbowym brodzkim 47 (333.209), tarnopolskim 
44 (346.753), przemyskim 34 (232.319), kołomyj- 
skim 30 (203.515y rzeszowskim 29 (92.631), sa­
nockim 27(100.692), stanisławowskim 5 3 (184.678) 
krakowskim 20 (79,931), tarnowskim 14 (49.289), 
lwowskim 12 (62.757), Samborskim 10 (58,201), 
nowosądeckim 2 (5.980 opodatkowanych stopni al­
koholu).

Ta rg  flh bydło Wieaeń, ania 12 lipca. Na dzi­
siejszy targ sprowadzono ogółem 3450 sztuK bydła 
rzeźnego, w tem z G a l : c y i  i Bukowiny 1822, 
z Węgier 597, z prowiueyj niemieckich 1031. — 
Targ był ożywiony.

Płacono za galicyjskie opasowe w ogóle po 52 
do 58 zir., za węgierskie po 52 do 57 złr., za 
niemieckie po 54 do 61 złr. za ceinar metr. wagi 
rzeźnej bez podatku konsumcyjnegc,

ciężkie rany. W  Liuierick, gdzie wybuchł} ta l ie  
zabui zenia, musiała polieya użyć bron i, g d y /T a - 
dność, zawezwana do rozejścia się, nie usłuchała 
wezwania.

Londyn 15 lipca. Biuro Reutera  zaprzecza 
wińdomości, iż lord Rosebery rozesłał do mo­
carstw notę, w której miał oswiadezjć że wobec 
zachowania się Rosyi w sprawie E atum , Apglia 
nie może miee do rządu rosyjskiego zaufania; ie  
nie będzie ze swej strony szanować innych ar­
tykułów tego traktatu i że dla zapobieżenia nie­
przewidzianym wypadkom wysyła trzy statki pan­
cerne ku Dardanelom.

Lonuyn, 15 lipca. W edług doniesienia do B iu ­
ra R  utera zawarto umowę między stolicą apo­
stolską a Chinami. W edług tej amowy stol.ca 
apostolska będzie odtąd ciągle reprezentowaną 
w PeKingu przez własnego nuneyusza. Na tę go­
dność mianowany już jest monsignore Agkanćb. 
Na przyszły miesiąc udaje się on na miejsce 
przeznaczenia. Rząd chiński m iał wyraźnie obja­
wić ży czenie, aby odjazd nuneyusza odbył się co- 
rychiej.

T elegramy „Nowej Reformy?
(Prywatne.)

Wiedeń 15 lipca, godz. 2. (B uletyr m eteoro­
logiczny). Najmniejsze ciśnienie atmosfer, m.ędzy 
785 a 740 mim. jest w środkowej N orw egii; 
największe między 770 a 765 iulm. jest w pół­
nocnej Hiszpanii. Drugiego najmniejszego ciśnie­
nia nie ma. —  W iatr zachodni; niebo Jprzewa- 
żnie pochm urne : chwilami deszcze; należy się 
spodziewać chłodu i burzliwej niepogody

(Z  biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 15 lipca. TPtrner Ztg. ogłasza nomi­
nację  kierownika polieyi w iedeńskiej, radcy dwo­
ru, barona L raussa na prezydenta polieyi w W ie­
dniu ; ten sam dziennik ogłasza ustawę o udzie­
leniu g m i n i e  m ; a s t a  S t r y j a  b e z p i - o -  
c e i  i o w e j  z a l i c z k i  ze s k a r b u  p a ń s t w a ,  
tudzież ustawę o dalszej budowie mostar sko-mat- 
kowickiej o wąskim torze aż do ujścia rzeki Ra­
my i rozporządzenie m in.stia  sprawiedliwości o- 
u t w o r z e n i u  s a d u  o b w o d o w e g o  w S a z  
n o k u .

Rieka, 15 lipca. W ostatnich 24 godzinach za­
chorowało na cholerę sześć osób a umarło.

Paryż, 15 lipca. Wczorajsza uroczystość n a ­
rodowa wypadła, mimo niekorzystnej pogody, w 
sposób równie świetny ja k  w latacn poprzednich 
Dc wieczora nie zaszedł żaden wypadek.

Przegląd wojsk ne Longchanip wypadł według 
programu Po odbyciu przeglądu przez m inistra 
wojny, generała Boulanger, defilowało wojsko 
przed Grevym, któremu towarzyszył, wojskowi 
atuchee zagranicznych poselstw, ciało dyploma­
tyczne i liczny orszak wojskowy. Tłum y publi­
czności witały enm zyastycznem  okrzykami nie- 
któie oddziały wojska, pr/.edewszystkiem zaś te, 
któie świeżo powróciły z Tonkmu.

Wczoraj wręczono księciu Aumale rozkaz w y­
jazdu. Książę wyjeżdża dziś do Anglii.

Paryż, 15 lipca Uroczystość narodowa prze­
ciągnęła. się całą noc i powszechnie w usposo­
bieniu w6sołem. W ypadków nieszczęśliwych je ­
dnak było tego roku w ięcej, niż w latach da­
wniejszych. Kuściół w Jo ry  zapalił się ud lamp, 
rozwieszonych naokoło dzwonnicy. Dwóch ludzi 
rannych.

P ary ż  15 lipca Ks. Aum ale przybędzie dziś 
do Brukseli, a następnie wsiądzie na okręt w 0- 
stendzie, aby się u iać do Anglii.

Londyn, 15 lipca. Do wieczora dnia wczoraj­
szego znanym był wynik 631 wyborców. Z tego 
wypada na konserwatystów 807, na secesyoni- 
stów liberalnych 73, na stronników  Gladstone’a 
170, a na Irlandczyków 81 mandatów. Podczas 
rozruchów w Belfast zginęło dwóch żandarmów 
i dwie usooy z tłum u. Dwanaście osób odniosło

WledwC. i. 15 lipoa 15*6.
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Rubryka „Nadesłani*" nie pochodzi od Heaaa 
o y i , która te i żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

NA D ESŁA N E.

Jan? H onr oryginalne fabrykaty i  ostratfa 
ołoaowepo. utrzymujące zdrowie leczące i od­
żywiające — w formie Słodowego p iw a , czeko­
lady, ekstraktu , cukierków — leozą, Odżywiają 
«makują i dobrze przysparzają krwi. Siła lecz­
nicza , stwierdzona doświadczeniem czterdziesto- 
letniero , w groźnych osłab ien iach , cierpieniach 
wątropy, żołądka, płuc i piersi, w wycieńczeniu, 
biaku apetytu i w bozsennusci, w rosdiaźuie- 
niacb nerw ow ych, w chwilach ozdrowienia po 
ciężkich chorobach. Najlepsze środki łagodzące i 
konserwujące, 64 wysokich cesarsk ich , fcrólew- 
sk.ch . książęcych nominaeyj i odznaczeń. P rze­
szło milion wypadków uzdrowienia rozszerzonych 
po całym świecie. 27.000, miejae zbytu. Należy 
uważać na oryginalną markę oenronną i su* M y 
się pudrobień przez naśladowanie. 979 I

W A D E d L A l K .

N iezaw o d n e  lekarstwo. Osoby Cierpiące na ka­
ta r  ż o łą d k a  albo narażoLe na kurcze żołądkow e, 
odzyskają zdrowie w arótce po zażyciu praw dziw ego 
p r a w d z i w e g o  p r o s z k u  S e i  ó l i o k i e g o  
M o 1 1 a. Cena jednego pudełka  1 i ł r .

Codziennie rozsyła za pobraniem  pocztowem  ‘A. 
MOLL, aptekarz i c. k. dostaw ca nadw orny. Wie­
deń, T uchlauben  9. W  aptekach i handlach  m a te -  
ryałów  n a  p row inc ji ra leży  żądać w yraźnie p repa- 
i» tu  MOl/LA z j^go m arką ochronną i podpisem  
Składy w  Galicji wymienione są na ostatniej s tro  
nicy tego num er p

.  r a k ó w ,  d u ł a  14  7 .
h bieiąetgo kuponn. 
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4  Bank krajowy galicyjsk za 
Banku hipotecznego galic. „ 

„ bip. gal. z 10 4  pr „ 
, ,  . 40-iet. ,

Zakł. kred. z. w Krak. 16-1 „ 20-1 .
. . . »  „» 56-1 „

4  Bodet-Creditai-gem. ost. „ 
Woden-Ored tilg ohi z pr. „ 
Galio. Tow. kredyt, ziemsk. ,  
Gal. Tow. krei. ziem. «are „ 
BanLu austro-węgierskiego ,

% m ,  • »

Bul' u  h i * ,  węg. z  arendą

złr. 100 
, 1OO 
.  100 
„ luO 
„ 100 
„ 100 
„ 100 
„ 160 
n 1°° , 100 
* 100 
.  100 
„ 100 
,  100 
, 100

96 25 
tio r 25 
102 -  

69 75 
99 

101 25 
99 90 

125 25 
ICO 26 
101 JO 
96 — 

101 30 
101 20 
w. cO

103 76

104
102
101
100
101
100
125
100
101

’01
102

pin*

5 4  Albrechta . . .  na 300 złr. za iOO 101 70 
1% Ferdynanda półnoun. ni 300 , , 100117 20
41/, 4  Kar. L. E a  z 1881. na 000 , , 1)0 lOl 20
5 4  Eoszycko-Butniiii. „ 200 , ,  100 lu i to 1
4% Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab 10 4  ® 1°® 64 —
4% Lw.-Czem. z 1884 na 3Q0 złi. „ 100 93 2n 
4 4  Rudolfa w złocie. , 200 „ „ 10<) 25 —

Siedmiogrodzkie . „ 200 , f 10C 10( 90
3 4  Lomb. (Siidb.) „ 500 fr. za sztukę 1162 30
5 4  Pram.-Lny , I. Em. 200 złr. za złr JuO 102 30
5 *  Nordostj . . na 390 
O 4  Murawo.-BzI. C.-B. 300

L O S Y .
Kred. dla handlu i przem. na 100 złr. w
K la r y ............................. *n
( 4  Tow.tegl.Dun. ab 104
Krakowskie...................
Diner (miasta Budy) • •

75 Czerwonego Krzyża austr.
25 » » w*6-
gO |Rudolfa........................
k k Stanisławowskie. . . .
f 0 4ł/*4 Trytatyń-kie 

44

80
20
25*

100
lOO

101 50
72 i 6

40
100
20
40
10
5

10
20

100
50

m
w.
w
w.
w.
w.
W.
W.
m.
w.

102 -  

117 60 
101 60 
102 70 
84 50 
93 60

01 30 
162 80 
102 70 
101 75 
TS 76

177 60 
46 _  

119 -  
18 — 
46 -  
14 60 
a 26 

18 75 
?8 50 

187 -

Ottot.
djwid.
6—  
7 — 

15— 
21 - 

14-50 
42.30

10- —

178 -

9.81 
152so
10-50 
13-60 
1 8 -
11-50 Elżbiety

119 50
18 50 
47 — 
14 90
9 50

19 25

70 _

IKCYE BANKOWE. 
Angiobaiu . . n a  2(6* zł.
Bankrcr in W.jnei . . , 1 CK „ 
Fredyt. dla handln i przen.. ,  160 „  
Kreditbank węg. aligem . ,  200 „
Lbeuceruank........................  200 „
Auem w«ierskie . . . , WM „ 
■ . on™ni l  104 „
Galie. Bank hipoteczny . ,  i )0 „ 
Bank -Tedyijwy krzKoweki ,  200 ,

AKCYE KOLEJOWE. 
i 11 ild-Fmmi. .
Ferdynanda Półnoen. .
Francuzki, i.zefa . .
Karoli Ludwika . . . 
Lwowsko-Ozermow.-Jaesr

liK  — 115 £5 
10* — 10* 40 
278 25 271 80 
28b 21 s j  80 
i i i  60.21 76 
876 -.878 -  
7» 80 71 80 

287 — 290 —

7-94IK, zy 10 B jgumińsl ii 
9-50 Ruaolfa .
9 94 Siedmiogrodzkie . . .

30 fr. Siaataeieenbahn . . . .  
7 fr. Lombardy (Sudbahn) . . 

21*— Żeglaga na Dunaju . . .
W A L U T Y .

Dukaty neLae wune . - <
20-to rranł >wki........................
r“-v M arkówki........................
Pół-Imperymy roe. pefn. [ważne
Ennty szterlingi ...................
banknoty w to a L ia ...................

yaiiarewi __...................... o

na 200 zł.
,1050 „ 
,  SI&O „ 
.  s io  „

„ * 0  . 
,  200 , 
.  *00 „ 
,  200 ,
.  *» n
. *0* „ 
.  -00 .

u  utukę

ifo

192 -  
2Ż66—
220 T5 221 uO
191 80

192 50 
2270-

192 20
226 60 22” — 
246 50 
152 50
xFS .!
189 26'
230 10 
116 -  
387 i -

5 94
10 dl 
U 39
10 54
11 62 
50

«2f JO

247 ~  
153 -  
193 50 
189 75 
282 (O 
116 K  
889 —

5 | f
10 «L 
|15 Ł

10 4  
1* - 
50 f i



J L Nr. 159. N O W A  R E F O R M A . Kraków dnia 16 Lipca.
A a

k
| 1 i n » >  si<» jsody, któreby r .J y  
U  lob wiedział® o miejujo pobytu 
Barbary FortuósfcloJ, i Łą^ty gór­
nej, slui .sej, by ra syły dać o niej 
wiadomość jaz najrychlejszą, w jej 
własnym interesie w a.dm:u s.rat i

„Nowej ReformyŁ 1062 3 3
*

B M U H O
Stowanyszenia N a t c z p l e i

przy al. SzewakioJ Nr. 8 w Kruków le
pod kierunkiem 

A . D E M B O W S K I E J
poleca Szan. Rodzicem i Opiekunom

n a u c z y c i e l k i
polki, francuski i angielki — oraz 

b o a  7  i  w y c h o w a w c z y n i e
tycLie narodowości. 136 -5  0

Są

u  m a  atu i mzaawtra
.p rob iw ajt przez r „ _  

akadem ią medyczoe 
w Par ■ , adoptowanei 
przez Formularz ofh-r 
clalny francuzkl, sank 
donowane przez rade t t ł ł  

Medyczną w Petersburgu.
Pasiadaiąca równocześnie własności Jodu S  
leiaze, pigułki ta skutkują wyłącznie, we W  
rszystkieh rodzajach chorób, które wywo- w  

| łaje zarodek skrofuliczny (puchliny, zatka- A  
. Metonalśw, hu.nory, etc.) słabości, prze- 2  
' ciw którym, zwykłe żelazo jest zupełnie Z  
I heaskatecznem; Chlorozie (bladaczce), W 
| wŁenoorrhóe (Małych uplzwach). w im e- W  
i BOrrhóe tzetrrynunie zupełne lub ezficio- B  
[we .■eys-lamoecił w Suchotach, w Syfilis 
I Organicznej etc. Ostatecznie podają o n e j  
| lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- W  

aj silny, do podżywiaoia organizmu i do ^  
zmaemania konst, tu ,yi limfatycznych, a  

[ slaby u lub osłabionych. ?
) N.B. — Jod nieczystego lub zepsutego W  
j óelaza, jest lekarstwem niepewnem, roz- BI 
i drsałnłającem. Jako dowód czystości i ^  
J eatentyczabści prawdziwych Pigułek ^  
' Meaoarda, iąna.’ należy, naszą pieczęć na 2  
I srebrze 1 p >df is > n  ni- /
| niniejszy położony u s p o - * / / ^ ? - ^  
i ia  zielonej etykiety.

9 Aptekarz w 
■  w rsrai
t f t H U l

Aptekarz w P iry tu , a tu  bokai i itb, 40 '  
wrzTazao- sią raŁazaairw. W

! • • • • • • • • • • • •
283 21 0

Środki do desinfekcyi.
Kwas karbolowy w kryształach. — Kwas karbo­
lowy w płynie. -  Wapno karbolowe. — Proszek 
karbolowy. — V, apno hlorowe. — Proszek des- 
infekcyjny. — Wapno feniiinowe. — di arkan (wi­
triol) żelaza — Dwnsiarczan wapniowy. — An- 

tibakteiion.

Środki przeciw owadom i molom.
P^-tzek perski owadogubny. — Proszek „Za- 
“‘iwrla- . — Proisek 'am n i 1 „An-leia*. — Tynk- 
s**ę aa owady. — Kamforę. — Pieprz biały — 
Naftalinę — Papier na m^e. — Papier na mu­

chy. — Lep na muchy; 
polecają

Hfibner i Hanke
w e  L w o w i e . 699 17 0

Ni i e t y d e l b a  P o lk a *  posiadająca 
patent, język francuski, niemiecki, an- 

speliki, w yższą  m uzykę, rysunki, poszn 
kuje miejsca przr-z Biuru S tow arzyszen ia  
H taC zycM tk , Kraków ulica Szewska 8. 
I  piętro. 1001 4 5

|A#y|aaelee z Poznania, Pola., .awaler, w 32 
■ *  reku życia, ukończone politechnik i filozof, 
doskonały pedagog, profesor języków nnwoiy- 
.nyek i na nyciel rysunków, zarazem matemi 
tyk-nataraLeta, siuka odpowiednio' posady lub 
miejoea domowego nauczyciela. Może przygcio- 
wywae i do matnry tak z gimnazyum jak i 
i  tryl szk-ły realn. Bliższa widomośó w Kra­
kowie Synek główny Nr. 29, II p. 1074 1

■lody ezłowiek, lat 27, kawaler, wła­
dający doskonale językiem francuz 

ksjp i polskim, p >azukuja mie,aca czy to 
w  Krakowie czy na prowincyi, w fabrc 
karn  lub gospodarstwie, referencje  jak 
najlepsi i. — Bliższej wiadomości udz.Hi 
W Pan prof. C z y ń s k i ,  Podgórze ul. Bę- 
kawka 286. 1039 4 5

Poszukuje się spólnika
z kapitałem  od 4 0 0 0  do 5 0 0 0  z ł r .
do rozwinięcia handlu korzennego d e ­
likatesów w Kraków ie, w najcelniejszem 
m isjscu, od kilkudziesięciu lat istnieją­
cego i używającego jak n. jlepsze, reno­
my. — Beflektanci zechcą złożyó swojo 
oferty pod adresem : Mer Ciir poste re­

stante Kraków 1041 3 3

A L B U M Y ,
teki, portm onetki, pugilaresy, pa­
pierośnice i wszelkie towary g a ­

lanteryjne — w magazynie 
F . 8 Z I K I E W 1 C Z A  

Kraków, Bynek A B.
943 6 0

CUERISON RADICALE
W  ET ■■ RAPIDE

de toutee les

KALADIES l e m i L d i  Epuentinnes
ET SECBETES 

par ma seuU methode.
Lee Honeraires n* sont dus ju apres ró- 

taMissement compiet.
Dr. Prof. A. M A L A S P I N  A

Membro de pluiieure Socićtśa scientifiąuee
106, Faubourg Saint-A ntoine.

P A  B I  8. 118 52 ?

Trtw—sat par ierrespondaaoe.

s W yroby skórkowe i przypory podróżne.

F. A. Grigara
MAGAZYN

K O N FE K C Yf MĘZKiCH
w J Ł r a k o w i e ,  Rynek główny Nr. 44

poleca 1077 1 6
Koszule Z szelkam i (chem ise Bretelle) najnowszy wynalazek parj ski 
A. Francka JjtL Szelki te przypinają się z przodu spiukami do ko­
szuli. a przez to gors tejże leży gładko i nie cięży na ramionach. 

W yłączny skład na Kraków i Galicyę zachodnią.
2 9 "  Szczegółowe cenniki wysyłam na żądanie franco.

W szelkie zamów enia uskuteczniają się odwrotoą pocztą.

Perfum y i m ydła z najlepszych angielskich, franc . i niem. fabryk.

UHolla Proszki Soidlickie.
Tylko prawdziwe,
jeżeli na etykiecie L.żdego pu 
dołka wy Lakowa:.y jest orzeł 

i firma A. Molla.
T /w ^y  i pewny skutek tych 
proszków w najuporezywszyoh 
u.erpiei.iaon, źoiąaka I trzewiow, 
brznsznyoh kurczaoh żołądka, 
zaflegmieuiu , zgadze , chroiu 
tzneu raparoiu Jio lta , w cier­
pieniach wątroby zastojach, rwie 
i hemoroidach w najrozmait­
szych ohorobaoh kobieoyoh, za 
pewnił od wielu lat tym pro- 

tzKom OLszerno wzięcie.
4/ 5 ~ Fałszywe wyroby będą sąaownie śoig e.

C e n a  M p l« M '< ,ę to w a n e i [ e  o r y ^ l i i a i n e K O  p u d e ł k a  a  z ł r ,  w .  a .

w c i e r a n i e  do skutecznego opatrywania gościa, renmatyzmn, wszelkiego rodzaju bólów 
złonków i sparaliżcwań boiu głowy, uszów i zębów; jako k o m p r e s y  we wszelkich skaleczeniach 
ranach, za] aJenia^h i wrzodach. W e w n ę t r z n i e  t  wodą -mieszana w nagłej słabości.

Uch ko'...eh i rozwolnieniu. — Flaszka zŁdokła Inym opisem 80 centów.
T y l k o  p r a w d z i w a ,  jeżeli każda fiaezka zaopatrzona jest w p o u p i s

i  z n a k  i - l i r o n n y  M o l l a .  ^

OLEJ TRANOW Y M. KROHN & C
m rtAPirAti (w Nnrwftj îilw  B e r g e n  (w Norwegii)

Najskateczniejazy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych I płuc, przeciw skro* 
1. łom, wysypkoi skórnym, w oboronaoh gruczołów, tudzież dla popraw ieni, ogólnego odżywierna

wątłych dzieci. 2 24 52
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni ao leczniczego użytku

F l a s z k a  z  o p i s e m  o ż y c i a  k o s z t u j e  1  z ł r .  w

lamy zaszczyt donieść niniejszem P. T. Od­
biorcom, iż główną reprezentaeyę dla Gali 
cyi i Bukowiny dla sprzeaaży neszych fa­

brykatów, a w szczególności

walców śrutowych
do żubrowania zboża (Scliroiwalzenstiihle)

i a u f l e z u u k o w y c l i
(do wymielenia) oddaliśmy Panu

w K r a k o w i e  przy ulicy Grodzkiej 1. 59, jako kie­
rownikowi f i l i i  fabryki wiedeńskiej maszyn i kamieni

młyńskich

„BRACI IZRAEL^
Pan Leopold Epstein posiada zatem wyłączny przywdej dla sprzedaży naszych fabrykatów, tudzież 

skład komisow7 walców, a wszelkie zamówienia obowiązany jest dostarczać po cenach fabrycznych. 
Budapeszt w kwietniu 1886.

Ganz i Ska.
567 U  12

M O R S Z Y N f  :v
m

łhtiJłlln"-

L iu w ij sk ład  w y sy łek  u A. MOLL, c. k. dostaw cy  nadw orn., Wiadeń, Tuchlauben
U p r a s z a  sią  P .  T. P u b lic zn o ść  w y r a ź n i*  b ą d a ć  p r e p a r a tó w  M O L t-A  i  H ty lk o  

U  p n  y ‘.n ow a* , k tó r t e p a t r z in .  s ą  m o ją  m a r k ą  o c h ro n n ą  i  p o d p i* tm .  
Skład) utrzymują: W KRAKOWIE K Wiszniewski apt., W. Redyk apt., F. Sobicrsjski ,apL M. 
Jawornioki, St. Feintuoh, w E ały E. K.-ler ,pt. -  w BRODaOH M. n.nlak apt., -  w GU- 
RARITMoń \ E. Botezat apt- -  w JAROSŁAWIU J. Wisłocki apt- J  Rou n apt.. — we LWO­
WIE J. R. .ser apt., S. Rucker a, , -  n NOWYM SĄCZU K .Jaw bow ski Japt W. F ilip a  
apt. Kosterfcewtw wdotva -  w ^OWYM ThRGU C. La-r. W OŚWIĘCIMIE J, Lowenbmg -  
w ERZE H YSLU F- Nalilig apt„ A. Mańkrwsl i apt., — w IODGuRZC o. Schleeinger, — w FŁ2.E- 
MYŚLANACE E. Ijiranoweki apt., — w RZESZOWIE J. Soha te) i op., w SOKALU E. Wyso- 
czań.ki apt.. -  w STAN-SŁAWOWIE A. Amirow.cz apt -  w TARNOPOLU K Jamrógiewiez 
aPt _  « l ARNoWIF W MUdner i Spółka, Fr. Leszczyński, H. Wi>*zyoki — w WADOWI, ACH 

A. herrfurtb- -  W ZL LLA/il I Ieidor Suseermann, — w ZŁOCZOWIE F. Pettesck apt.

Rodzima 
sól gorzka

ze zdroju . B o n i f a c e g o  “

w M o r  s z y n i e  9
będącego w łasnością T ow arzystw a  lekarzy galicyjskich,

wyszczególniony na wytrawach: 
w Krakowie 1881, w Tryjeście 1882, w Przem yślu 1882, w Am sterdam ie 1883, 
ługowana pod kontrolą komisyi Towarzystwa lekarzy galioyjskioh. Ze stępuje w zupełności o

wiele droższą só> Karlsoadzką.
W małych dawkach rprawia już obfite wypróżnienia bez bóla i upośledzenia ł raw ienk, 

zaleca się wskutek tego do łłuż--ego nżyoia.
Na zasadzie doświadczenia, zrobionego ,ak w klinice mojej j.k e ttz  w praktyce prywa.nej, 

uważam użycie soli Morszyńskiej ze zdroju „Bonifacego", jako brod.a bez bólu i osłabienia lekko 
przeczyszczającego, za nader skuteczne. Z tego powodu przenoszę pod.w&nie tej soli w cierpjem .or 
kobiecych z zatkaniem połączonych nad sól Karlsbadzką, Glauberską, oraz wody gorzkie i mogę 
ją  sumiennie poleció w miejsoe wymienionyon SrodKÓn leczniczyoh, z dodatkiem, że co do dzia­
łania sEntKu ta.oy.e przewyższa.

Lwów, dnia 17 listopada 1881. Prof. Dr. Adam Cryżewick
733 9 0 e. k. radca zdrowia.

Dostaó można we wszystkich aptekach i składach wód mineralnych.

T A F  Y C Z N Y  S K Ł A D  PAS T Y  W O SKO W EJ DO Z A P U S ZC ZA N IA  P O S A D Z EK

Fabryka ubiorów męskich i dziecinnych

HEILNiANNA KOHNA i Synów
% Wiednia

md zaszczyt donieść Szanownej ? .  T. Publiczności, iż otworzył 
W  K R A K O W I E  

przy ulicy Grodzkiej w domu p. Sussera Nr. 9 I. piętro
F I L I Ę

swej fabryki
n b i o r O i r  m ę s k i c h  i  d z i e c i n n y c h

W ielki w j bór towarów, jaki się znajduje w naszej filii, oiaz elegan­
cki wyrób i jak  najstaronniejsze wykonywanie tegoż

po cenach fabrycznych
p r z e t r w a  k a ż d ą  i n n ą  k o n f c  u r e n c y ę .

O łaskawe względy uprasza 7, uszanowaniem
Fabryka ubiorów męzkich i dziecinnych.

1033 3 100 H e i l m  i n n a  M o t a n a  i  S y n ó w .

ANDRZEJ SCHOLTZ
w K ra k o w ie  B y n e k  K r. 3 2 .

SKŁAD TOWARÓW NORYMBERSKICH i KOLONIALNYCH,
wielki wybór Paciorków I Korali szklannych,

Guzików, Jedw abiu, Nici, Bawełny i innych potrzeb do szycia i haftu.
Skład Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, dre­

wnianych i ezkiannych,
O h razL ó w  ś w ię ty c h , K rz y ż y k ó w , P a s y je k  i  M e d a lik ó w . 

PBZYBOBY DO BOBIENIA KW IATÓW  
Liśclp papieruw e i ba tystow e, Papiery  kolorow e i Bibułki

w najlepszych gatunkach.
Ig*y . N ożyczki, S cy zo ry k i, Noże i B rz y tw y  a n g ie lsk ie ,

Papiery i Płótno introligatorskie,
WSZELKIE PRZYBORY PIŚMIENNE i RYSUNKOWE.

Złoto do robót pozłotniozych, farby I lakiery. 1031 70800
Zamiejscowe obstalunki natychmiast zała.wia.

J 9 ~  H a n d e l  z a ł o ż o u y  1 7 7 4  r o k u . 3

D n a  i  G o ś c i e c .
Wyleczenie zapom ocą L I K I E R U  i P l G l Ł l i f i  Dra L n ille .
1.1 faJ E B  leczy te choroby w okresie ostrym, P I G U Ł K I  w przewlekłym. 

N a fliezzach powin io oyó zatwardzenie r-,ądu franc. i podpis. . r^
Składy w aptekach i drogueryaoh. W K ra k o w ie  na składzie t  
w aptece Wiszniewskiego, w Czemiowcaoh w aptece Bełdowiosa,

w Brodach w aptece Franzoia.
Skład główny u F. COMAR. 28, rue Saint-Claud0, Paris.

Na życzenie posyła eię broszurę z objaśnieniami. 50 27

OOOOOOOOOOOOOO:
J a n  I h n a t o w i c K

magister farmacyi i chemik sądowy 
poleca niezawodne i wypróbowane środk. do wytępienia 

o w a d ó w  d o m o w y c h ,
m ianow icie:

M i ł o ś n i k o m  T a t r
polecamy poemat, którego treść osnuta na obra­

zach w Tatrach przedstawionych, p. t.

Duch światła
p m  S te fa n a  P t is z r z y n s fc ie y o .

Cena 80 cnt.
Oraz jako dopełnienie tego poematu

Syn zemsty
obraz z końca I I I  wieku.

Cena 30 cnt.
Tudzież inne dzieła tegoż autora: 

Zaaozenlo jzlejow Polski j walk r niepodległość, 
w 3 ezęśeiach. Cena 2 złr. 50 ot.

Ameryku I Europa, etudyam historyczne i finan­
sowe, z krytycznym na sprawy społeczne 
poglądem. Cena 1 złr. 50 ct.

Posłannictwo Słowiaa i odrębność Rusi. Cena 
35 et.

Na składzie w księgarni O .  G e b e t h ­
n e r a  i  S p ó ł k i  w Krakowie.

1‘.54 2 3

P ła c h ty
wozowe do zbioru, rzepaku i zboża. 
W o r k i  ró ż n y c h  g a tu n k ó w  i wn lkości. 
P l o t n »  w ie lk ie  (D e c k tttc h e r )  n ie p rz e ­
m ak a ln e  do o k ry w a n ia  s te r t, m ło ca rń , 
lo k o m o b il, pow ozów  i t. d. w y ra b ia ją  

c. k . u n rzy w . fab ryk i tk ack ie  
Wolf Pick’8 Sohne, Goltsch-Jenikau 

w C zech ach . 1046 3 6

Feni)in,
do wyniszczenia móli z zarodkami w su- 
kniach, futrach i meblach. Flakon 60 ct.

0  Ziółka antimolowe

8 do przechowywania futer. Pudełko 30 et.

Papier antimolowy,
1 ochrania od móli futra, suknie, portiery 
( - y i  firanki i meble. Sztuka 3 ot.

G r r y l o n ,
wytruwa szwaby. karakony, stonogi, świer­
szcze, szezypawki, karaluki, prusak.. — | 

F la .o n  30 et.

Mikoton, O
niezawodny środek do wytępienia pluskw.

Flakon 50 ct. 2 K

Proszek perski Q
(daimatyoki) do wygubienia pcheł i t. p. 
owadów. — Paczka 5, 10 ct. Flakon 20,

30 ct.

P rzybywsz^ z Londynu, ndzielam w krótkim 
czasie nauki języka angielskiego z& umiar­

kowaną cenę. Mieszkam. Kraków, Rynek głó­
wny Nr. 29, II piętro.

Potrzebny subjekt zegarm istrzow ski za­
raz. W iadomość u Wł Lim anow skie­

go w Sukiennicach N r. 10. 1063 2 2

O Papier na muchy.
O  Sztuka 3 ot.
Q  są do nabycia w sklepach w łasnych _

§we L w o n  i e :  przy ulicy K opernika 1. 3, w hotelu Europejskim plac Mr Q  
ryacki i przy ulicy Halickiej róg W ałow ej; w K r a k o w i e  Sukiennice Q  

1. 20; w C z e r n i o w e a c b  Rynek 1. 2. 972 3 0 q

oooooooooooooocoooooooooooooa
Uczennica Konserwatoryum Warszawskiego

M ary a z  T a rczy ń sk ich  J a w O P i k A
udziela lekcyj śpiewu i flry na fortepianie.

Ul. Basztowa N r. 4, na dole.
Przyjmuje zgłoszenia od godziny 8  do 4  po południu.________

KANTOR i SKŁAD

H J E l t  J * A T ¥
warszawskiej firmy

A. W. DAWIDÓW
Jawniej 1061 2 2

Hr. Skarbek & Hr. Ronikier 
przeuiesiony został z ulicy Grodzkiej 

na ul. Jagiellońską Nr. 7 na 1 piętro.

POSADZKA
1 róŻLego rodzaju, wyrobu dosko­
nałego je s t w wielkim zapasie i 

po tanich cenach do nabycia.
MAURYCY LANGR0CK

G r o d z k a  4 6 .
I0o4 2 6

W oćU .
i

Pudry
D0 &nr

Sprzedax
ice ’

ć '  ^  wezye l k i ch  
składach 

materyalów 
a p t e c z n y c h ,  
w składach 

perfum  i u fryzjerów

22f J 5 15

Analizowany przez Prof. h O F F A
PIERNIK HIGIENICZNY

wyrobu L CzyAStiisgŁ w Jarosławiu
jest n a d e r  łaiwe itrawuym i wzmacniającym po- 
k» r tn, tudzież środkiem do neunięoia dolegli­
wości naiządu trawienia, jak: ubs.rukoya, he­
moroidy, niesmak kungestya, zgaga, wzdęcie, 
dyipepsya, nieżyt żołądka i kiszek, i innych. 
Za‘e<» się silnir reaonwalescenlom i usobom 
używającym mało ruchu.

Letki świadectw potwierdzają „Piernika higie­
nicznego* zbawczą działalność.

Cena sztuki 20 centów.
Centralne bn ro  '•ozsyłkowe: L. CZYŃSKI, fa- 

bryLa pierników i sucha ków w Jarosławiu. 
Skłtdy własne: Kraków, Sukiennice 23; Lwów, 
ni. Ra .ck . Nr. 8; Przemyśl, nl. Franciszkańska. 
Do nabycia we wszystkich handlach korzennyoh 
i aptekach. 964

Słynnym w świecie wynalazkiem
  jest

F r .  P a l m a
najnowszy P r o s z e k  zamorski

przeciw owadom
Trans A tlantic Insect Powder,

Ze wizystk.ob dotychczas wynalezionych prosz­
ków przeciw ow. dom jest to jedyny i najsku­
teczniejszy śrouA  wyniszczenia i pozbycia się 
znpełr.egc wszelkich owadów, bo zabija owady 
ludziom, zwierzętom i roślinom przykre i szko- 
dlwe, jako to : moie, pluskwy, pohły, karakony; 
szwaby, stonogi, gąuennice, komary, polne plu­
skwy, mszyce roślinne, piusie moliki, muchy, 
i t. d., i t. d. Ssuiecznoić tego proszku ludziom 
zupełnie nieszkodliwego, przy należytym nżytgn, 
za pomocą umyślnie na to zi .bionej maszyny, 
ozy i szpryoki do zasypywania owadów, poka­
zuje się prawdziwie zadziwiającą, Tylko proszek 
w puszkach blaszanych opatrzonych marką ochron­
ną jest prawdaiwy pa cenie 20. 40, 60, 80, ct 
1 Złr. 1-50, 2'60, cena 1 alg. 5 Złr Cena roz­
pylacza gutaperkowego z rurką metalową, po 
ceme 4C ct. Zas.-.czytne pisemne po chwały i u- 
znania za trafny wynalazek posiada od wiarogo- 
dnych i wysoko poważauych osob Wysyłka na p-o- 
wincyę odbywa się odwrotrą pocztą za zaliczką.

Proszki F r. P a l i l i  oryginalne sprzedają się 
z autentycznym podpisem.

Z ozem mam honor polecić się Szanownej 
P. T. Publiczności tak miejscowej, jakoteż na 
prowincyi.

0 9  Jedyny Skład główny na całą Galicyę 
w handlu J a n a  K r o c h m a i s k l e g o  ulica 
Floryańska Nr. 28 róg ulicy św. Marka w Kra­
kowie. 930 5 20

Polec: się wygnance z P rus jako dobrego por 
trecistę. Obraz naturalnej wielkości podłu, 

zwyczajnej fotografii ou f złr Łaskawe zgio 
szenia prosimy do Redakcyi „Śmieszka* w Kra 
» iwie, Rynek Nr. 29, 1075 i

Z drukarni Związków*] w Krakowie- Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewiki.


